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w PetersSjiifgta.
Przybycie licznej delegacyi obu Izb parlamen

tu angielskiego, przedstawicieli gencralicyi, epis
kopatu, handlu i prasy angielskiej do Peters
burga. jest wypadkiem politycznym bardzo do 
nioslego znaczenia. Już sam skład tej licznej, 
przeszło czterdzieści osób liczącej deputacyi na 
rodu angielskiego, rewizytujące! parlamentarzy
stów rosyjskich, którzy tortem z carem składali 
wizytę w Lendy nic w roku 1909, —  dowodzi, 
że w Anglii starano się tej deputacyi nadać 
demoosL aeyjną świetność, że chciano uczynić ją  
rzeczywiście symbolem bardzo ścisłego zbliżenia 
się Anglii do Rosyi. Przyjechało tedy czterech 
najwybitniejszych biskupów kościoła anglikań
skiego, kilku głośnych członków Izby lordów, 
kilkunastu członków Izby gmin. Jechał także 
sam speaker parlamentu, ale musiał zawiócić 
a drogi, nonieważ nagle umarł mu ojciec Obok 
parlamentai zystów przybyli czterej generałowie 
i pułkownicy, jeden admiiał w czynnej służbie, 
dowódca t. zwT. ,,Home flect“ czyli floty domo
wej, mającej w pierwszym rzędzie za zadanie 
bronić Anglii przed Niemcami, najwybitniejsi 
przedstawiciele handlu angielskiego, wreszcie 
przedstawiciele najbardziej wpływowych dzien
ników angielskich, między nimi zaś redaktor 
działu polityki zagranicznej „T iinesa".—  Dodać 
należy, że w deputacyi przeważają żywioły kon
serwatywne. Nawet między przedstawicielami 
Izby gmin więcej znacznię, jest konserwatystów 
i  uniońistów, aniżeli liberałów.

Już tedy sam ten świetny skład deputacyi 
angielskiej dowodzi, że ofieyalna Anglia przy
wiązuje do niej bardzo wielką wagę. Fakt ten 
znalazł dobitne potwierdzenie w toaście, jaki 
ambasador angielski wygłosił na obiedzie powi
talnym, wydanym przezeń na cześć gościł w 
pierwszym _dp.ii! ich, pobytu na Newą t. j. we 
izzw.acL-k, _fiT długiej lei mowie, przepełnionej 
kompLmentinn.. non aSr-Wm. uosyi i jej narodu, 
oficjalny przedstawiciel Augii. pow.edział wy
raźnie, że mówi z upoważnienia s a m e g o  k r ó -  
1 a angielskiego, który jeszcze przed wyjazdem 
swoim do Indyj na koronację polecił mu, aby 
się starał o nawiązanie jak najbardziej przyja
cielskich stosunków z R osją  i ze społeczeństwem 
rosyjskim .

„Jestem przekonany —  mówił dalej ambasa
dor angieislti — ze te życzenia jego Królew
skiej mości, mojego pana, ziszczą się tero prę
dzej i L„wiej, im lepiej oba narody, rosyjski i 
angielski, poznają się z- sobą. Ponieważ praw
dziwa harmonia między narudami wytwarza się 
nie przez akty dyplom atyczne, ale przez iczh- 
Cia wzajemnej przyjaźni, sympatyi i zaufania, 
przez uczucia, które jeaen naród budzi w dru
gim. Niechajze więc ta nasza przyjaźń opf.e 
się na tej podstawie, a wówczas nic jej zmienić 
ani osłabić nie zdoła".

Na to przenón ienie, zakończone toastem na 
cześć caia, odpowiedział prezes gabinetu mini
strów, K o k o w c e w ,  również bardzo serdecznie, 
ale nieco wstrzemięźliwiej, zapewne ze względu 
na umowę... poczdamską. Między inuerni Kokow-

cew powiedział tylko, że „jest przekonany, iż 
jego cesarska mość car w zupełności podziela 
pragnienia i uczucia jego królewskiej mości“ .

Na obiedzie u ambasadora angielskiego, a 
potem na raucie, zebrała się cała śmietanka ro
syjska Więc wielcy książęta z żonami, naj
wyżsi dygnitarze dworscy, cały gabinet' ,.in 
eorpore", najwyżsi przedstawiciele generaiicyi 
i admiralicji, episkopat z metropolitami, parla
mentarzyści, nie wyjmując przedstawicieli ka
detów z Miłakowem na czele, plutokracya itd. 
Od czasu, gdy ambasador angielski mieszka w 
ogromnym swoim czerwonym pałacu nad brze
giem Newy, tuż za słynnym marmun wym pała
cem, obiadu takiego i takiego rautu we wspa
niałych jego salonach nie było. Po raz pierw
szy we czwartek wieczorem objawił się ua ze
wnątrz formie bardzo demonstracyjnej ten 
ogromnej wagi fakt, że Anglia zmieniła grun
townie swoją zasadniczą dotychczasową oryen- 
tacyę pobtyczuą i i kursu stale od siu lać an- 
ćiYosyjSaicge, przeszła nagle na kurs demonstra
cyjnie rusofilski.

Anglia zaś jest potęgą tak wielką, że tuk 
ladjkalna zmiana, w jej polityce musi wywołać 
również wielkie zmiany w całym systemie poli- 
.tyki europejskiej, a nawet w znacznym stopniu 
światowej. Wiadomo, że przyczyną tego nagie
go zwrotu w niewzruszonych dotąd, zdav. ałesię, 
podstawowych oryentacyach polityki angielskiej, 
iest zaostrzający się z miesiąca na miesiąc an
tagonizm angielsko-niemiecki. Zaiuicyowana przez 
króla Edwarda polityka izolowania N.emiec i 
otaczania ich żelaznym pierścieniem, trwa dalej 
i wydaje coraz trwalsze i coraz mniej z do- 
tychczasowemi łradycyami angielskiemi zgodne 
rezultaty. Anglia bowiem, chcąc wkupić się w 
łaski najbardziej konserwatywnego, raczej wręcz 
reakcyjnego państwa, jakiem jest Rosya, musi 
z konieczności płacić mu tą monetą, jaka dla 
niego jedynie wartość przedstawia, mianowicie 
zgodą swoją na jego zaborczą ekspanzyę we 
wszystkich możliwych kierunkach. Zabór półno
cnej Persyi, oderwanie od Chin Mongolii i co
raz dalsze posuwanie się woisk rosyjskich w 
głąb Turkestanu chińskiego: oto te rezultaty, 
które już teraz w ciągu trzech lat pierwszych 
swojego istnienia wydała przyjaźń angielsko ro
syjska. Aczkolwiek Bib przynoszą one zaszczytu 
polit :e angielskiej, aczkolwiek stawiają ją w 
świetle właściwem, w jakiem my tu w środko
wej Europie dawno już odu.zyliś ny się ją wi
dzieć, nie mają one jeszcze dla nas tego zło
wieszczego znaczenia, jakie mieć będą niewąt
pliwie dalsze skutki tej przyjaźni, które długo 
na siebie czekać nie dadzą.

Chodzi bowiem o to, że Anglia zdecydowała 
się tolerować, a nawet wręcz popierać! zabor
czość rosyjską nie tylko w Azyi, lecz także w 
Europie, i to w najniebezpieczniejszym j e j : za
kątku —  na Bałkanach. JDzisiaj nie brak ju i 
taktów i symptomów, na podstawie których mo
żna z całą pewnością twierdzić, że m:’ędzy Ro- 
syą i Anglią istrieje już tajne porozumienie co 
do Turcyi europejskiej, które musi prowadzić 
do częściowego przynajmniej jej rozbioru. A m  
glia,przestawszy się bać Rosyi w rakiem pobli
żu Indyj jak Persy«, postępuje konsekwentnie, 
skoro pr istaje się jej bać także na ej dro
dze morskiej, która z Rosyi do hdyj prowadź: 
przez Konstantynopol. Czasy, Kiedy Disraełi uwa
żał pojawienie się ieduego żołnierza ros. w Kon
stantynopolu za „casus beili“ , czasy, kiedy flota 
angielska dzień i noc sLzegła wyjścia z Dar- 
(lauellów podczas wojuy rosyjsko-japońskiej, 
kiedy torpedowce japońskie mogły u byw ać się 
w portach angielskich —  bo bajką jest jakoby

fod  Hull przywidziały się one tylko biednemu 
Rożestwienskiemu — te czasy bezpowrotnie mi
nęły. Anglia sądzi, że urządziwszy niedźwiedzio
wi rosyjpkiemu kurs akademii smorgońskiej na 
polach i wodach mandżurskich i koreańskich, 
nauczyła go już tyle, że może go już teraz pu
ścić w tan przy dźwiękach swojej własnej ko
bzy szkuckiej... Anglia też powoli, ale z tą syste 
raatycziiością, jaką tylko jej mężowie stanu nau
czył1 się rozwijać, przodu wywołania wojny na 
Bałkanach. Chodzi jej bowiem o Austrye, która, 
skoro nie daia się pozyskać dobrowolnie w 
Ischlu przeciw Niemcom powinna być do tego 
zmuszoną, gdzieś na colach polskich, czy w do
lina’h macedońskich, Anglia rozwija system 

walczama swoich wrogów przez maltretowanie 
ich przyjaciół... Jest to system nowy 1 niedo
statecznie jeszcze wypróbowany. Jakie przynie
sie skutki, nie wiadomo, to pewne jednak, że 
jest to system w wysokim stopniu zbrodnie^, 
gdyby kateguiye etyczne możua bym śćosuWaJ 
w r seczach współzawodnictwa narodów, Anglia, 
wichrząc na - Bałkanach i gotując się do spu
szczenia tam ze smyczy niedźwiedzia pó*uo- 
tn igo, podpala, Europę równo z czterech koń
ców. Zamierzona buwiem likwidacya panowania 
■ ireckiego w Europie bez wojny europejskiej 
przeprowadzić się nie da. Ale o to zimni, wy
rachowani i bezwzględni wyspiarze angialscy 
nie troszczą się ani odrobiny. Kultura, pokój, 
brat rscwG narodów, mają dla nich dopóty war
tość. onóki zabezpieczają im panowanie nad 
światem i te nieprzeliczone zyski materralne, 
które to panowanie przynosi. chwili, kiedy 
okazale się, że josi iaacz'^  najstarsi parla
mentarzyści świata me wahają się jechać z de- 
monstracyjuemi wizytami do najmłodszych, za
pominając o tern zupełnie, że to przecież przed 
stawiciele państwa i. narodu, którego stosunki 
okropne, na ió ./n i z macedoóskiomi, stały się 
przedmiotem działalności „filantroDÓw11 angiel
skich, popieiających 1 dotąd rewMncyę, a teraz 
reakeyę rosyjską..

SMa na M  wojny.
Nagonka włoskie u okrętów wojennjch na 

statki handlowe i pocztowe innych państw, po
dejrzy wane o przewóz kontrabandy wojennej, 
trwa dalej Poaiewaćf^ai. się. obecnie okazuie, 
nie jest ona jeaynro wyn'kiem osoDistej gorli
wości, względnie samowoli komendantów floty 
włoskiej, lecz p^zez rząd włoski nakazaną zo
stała, nie ulega już wątpliwości, że Turcy rze
czywiście znaleźli możność zaopatrywania obroń
ców Tripolisu w bron i amuuicyę, i że rząd 
włoski w inny sposób przeszkadzać temu nie 
może. OKoliczność ta, która rzeczywiście mo/.e 
spowodować znaczne przedłużenie wojny w Tri- 
polisie, wywołaia też w Rzymie wielkie zdener
wowanie. Przebija się ono z cułego zachowania 
się rządu włoskiego w tej spiawie, a także 
z głosÓB prasy włoskiej, którą nadto jeszcze 
w wysokim storni." irytuje to, że pierwsze zaraz 
kroki floty włoskiej, mające na celu uniemożli
wienie wszelkiego dowozu dla Turków w Tn- 
polisie, okazały się chybionemi, a nadto nara
ziły Włochy na p-zykre kolizye z inaemi pań
stwami.

Szczeniłai« przykrym jest dla opinii publicz
nej we Włoszech zatarg z Francya, spowodo
wany zajęciem okrętu ,Manouba“ i z ibraniciu 
ao niewoli znajdujących się na jego pokładzie 
29 Turków. Zatarg ten urzędownie już zosta1 
załatwiony; władze włoskie zmuszone były wy

lać tych „jeńców wojenujch*, jako niewojsko
wych, pozostających jedynie w służbie „Czer
wonego półksiężyca", i zapewne same już nie 
wątpią, że ten turecki oddział sanitarny rze
czywiście przez Tunis dotrze do obozu turec
kiego w Tripolisie, aby tam łagodzić skutki 
krwawej wojny. *

Rząd francuski zobowiązał się poddać tych 
Turków ścisłemu egzaminowi z medycyny i z 
obowiązków służby s iaitarnej, aby się przeko
nać, czy są to rzeczywiście lekarze , i sanita- 
ryusze. Lecz co do tego nic ma już najmniej
szej wątpliwości, ponieważ władze włoskie same 
już poddały icb były takiemu egzaminowi, któ
ry Turcy d  zdali podobno świetnie. Tymczasem 
opinia francuska wciąż jeszcze oburzona jest 
na W łoenów za to niepokojenie francuskich o- 
krętów. Jak bowiem wiadomo z depesz, w kilka 

.dni po zajęć u „Manouby" okręty włoskie na 
wybrzeżach Tripolisu i Tunisu zajęły inny je- 
o2c,ze statek francuski ,.Tavignano“ 1 Tu no- 
dejrzliwość włoska oks.raia się już zupełnie 
bezpodstawną, ponieważ ,.Tavignanon nie iwiAzł 
ani kontraDandy. ani sanitaryuszów tureckich 
To też już nazajutrz okręt ten wypuszczony 
zosfał z aresztu włoskiego i mógł wyruszyć w 
dalszą drogę Na tem atoli sprawa bynajmniej 
się nie skończyła. Pod presyą opinii publicznei 
rząd francuski zamierza zażądać teraz od W łoch 
odszkodowani? za straty, jakie ponieśli właści
c i e l  „Manouby" i ,.Tavignana“ przez to bez
podstawne przerwanie ich podróży 

Nadto zaś Francya w inny sposób oiw zaje 
n ma Się V\ lochom. Wypadki te wydarzyły się 
wiaćnie w chwili, w której rząd włoski sondo 
wał w Paryża, w kolach finansowych, czy mógł
by otrzymać we Francyi p o ż y c z k ę  wysokości 
300 milionów franków. Otóż wobec wzburzenia, 
jakie teraz ogarnęło opinię publiczną we Fran- 
cyi, widoki tej pożyczki bardzo zmalały, podo
bno zaś nawet dano już rządowi włoskiemu o- 
twćircie do zrozumienia, że w tej chwili o zrea
lizowaniu takiej pożyczki absolutnie mowy być 
nie może. Oprócz tego inna jeszcze Włochow 
spotkała przykrość. Oto władze francuskie w 
Tunisie zabroniły rzeczywiście sprzedawania 
Wiochom i wywożenia do Tripolisu w i e l b ł ą 
dó w,  tak bardzo obecaie potrzebnych armii 
włoskiej w  tym kraju, ponieważ bez tych „o- 
krętów pustyni11 o pochodzie w głąb Tripolisu 
am myśleć ńie może. . *

Bardzo boleśnie odczuwa także prasa włoska 
bezwzględny i lekceważący ton, w jakim odzy
wają się o Włochach dzienniki francuskie, zwła
szcza uczyniony Włochom z tej strony zarzut 
korsarstwa morski, go i bandytyzmu. Niektóre 
też dzienniki włoskie amnyślają się, że ta ani
m ozja francuska do W 'och musi mieć głębsze 
przyczyny i — jednę z nich widzą w wizycie 
niemieckiego sekretarza stanu Kiderlen-Waech 
tera w Rzymie. Przypuszczają one, że głównie 
owa serdeczność, z jaką tam witano przedsta
wiciela rządu niemieckiego, oraz pogłoski o od
nowieniu trójprzym.erza s tak źle znów usposo
biły opinię we Francyi względem „pobratym
czego narodu, włoskiego11, A  przypuszczenie to 
może nie jest bezpodstawne, ponieważ jedno z 
pism francuskich otwarcie zarzuca Włochom, że 
one to uniemożliwiają dziś zupełne odosobnie
nie Niemiec. ' ;

Mniej zapewne ' kłopotu sprawi rządowi wło
skiemu sprawa parowca austryackiego „Bre- 
genz11. Z  połowu, jaki dokonał włoski okręt wo- 
jeuuy „Volnirno“ na tym parowcu, ' Włosi naj
zupełniej zadowoleni być mogą. Tu dostało się 
w ich ręce rzeczywiście czternastu żomierzv tu
reckich, którzy , z Yemenu w Arabiii wysłani

zostali do Tripolisu, a między nimi jest także 
znany z dzielności pułkownik turecki, który 
™ ftł «  'ripolisie, jako doświadczony partyzant, 
ob:ąć <iowództvro nad większym oddziałem Ara- 
, , Wprawdzie i tu kwestya legalności tego 
a oru włoskiego jest jeszcze wątpliwą, owi'

cerowm tureccy wsiedli bowiem na pokład 
k S i " Cyi tv d e n i e, a więc w porcie neu- 

a t p "°> zwłaszcza że nie zde
klarował: się jako jadący do Tripolisu, mogli 
liczyc na opic ie Austryl Z«a>je się jednakże, 
ze rząd austro-węgiersk. w tym wypadku nie 
wystąpi 7 ostrze,iszemi rekryminae^mi i że ci 
wojskowi tureccy nie unikną już niewou 
skiej :

Lecz i wńeści, nadchodzące z Tripolisu, w y
wołują we Włoszech coraz większe zdenerwowa
nie Faktem jest, że ich akcja  wojenna od dnia 
zdobycia A.n Zary ani o krok nie posunęła się 
naprzód Zajmują ou. wciąż ieszcze tylko wąski 
pas nadbrzeżny, a i tam nie są bezpieczni przed 
atakami tiirecko arabskieroi.

A ani te ponawiają się teraz niemal codzien
nie i znaczno wyrządzają Włochom szkody. 
P”zed kilku dtwarm Turcy i Arabowie uderzyli 
zaów ua Ain-Zarę, a jakkolwiek zostali odpar
ci, zadali tamtejszej załodze włoskiej dotkliwie 
straty. Oaza G a r g a r e s z ,  z Której'- przed dwro- 
ma tygodniami wyparto Włochów, znów przez 
nich odzyskana została, lecz i ta żolrierz wło- 
ssi nie ma ani chwili spokoji.. '

Ten stau rzeczj staje się dla Włochów 
wprost u p a k a r z a j  ący .m , ponieważ wiadomo 
już, że mają oni przeciwko sobie nieprzyjaciela 
liczebnie barazo słabego, źle uzbrojonego i nie- 
zorgamzowauego. D z;ś i z obozów' tureckich w 
Tripolisie nadchodzą liczne korespondencje, 
które odsłaniają nam wroale me wesoły obraa 
stosunków, panujących po stronie tuiecko-arab- 
skioj D yw izja  tureckiego wojska regularnego, 
która stała załogą w Tripolisie przed1'  wojną, 
już prawie nie istnieje, bo wyginęła w dotych
czasowych walkach. To też tamtejsi oficerowie 
stoją dziś na czele tylko luźnych uddziałów 
arabskich, bardzo wprawdzie wojowniczych, ale 
niekarnych. DowAdca takiego oddziała nigdy 
nie wie, ilo nazajutrz będzie miał w nim ludzi.

W ojownicy arabscy co chwila bowiem opu
szczają oboz, ażeby wrócić do swego gospo
darstwa w oazach i wskutek tego stan liczę 
bay walczących z Włocham Arabów zmienia 
się codziennie ; Nie mała trudność sprawia ofi
cerom tureckim także fakt, że Arabowie tnpo 
litańscy mówią odrębnym dyalektem arabskim, 
którego Turcy, nawrot znający język Beduinów 
w Arabii, nie rozumieją i dopiero uczyć się go 
muszą ' . '

Że mimo to zdołali oni takie odnieść sukcesy, 
a dziś jeszcze są w stume utrzymać w szachu 
stutysięczną armię wioską, świadczy to o wie! 
kiejr ich zdolności i dzielność., a zarazem o n i e 
d o ł ę s t w i e  g e n e r a ł ó w  w ł o s k i c h  Kilko 
z nich już odwołano, a zinuych szydzi niemiło
siernie znany Eaver b ey ,; były atachć turecki 
w Berlinie, obecnie dowód ia” Arabów w Cyre- 
uajce, w listach swoich, pisanych z pola -walki- 
do przyjaciół berlińskich.

S p r a w y  s e j m o w e ,  j

-Lwów, 29 stycznia.
' .Hawozdanie o włościach rentowych.

A k cja  tworzenia u nas włości rentowy ch po
stępuje wprawdzie wolno, lecz mimo to wyka
zuje rezultaty na razie zadowalające. Według

ii powodu książki L , Stasiaka p. t. „Rew indykacjo 
własności naszej". Kraków 1911. Nakładem autora. 
Skład główny w księgarniach Gebethnera i W ulffa 

w Krakowie i Warszawie.

(Dokończenie.
Na podstawie źródłowego badania znalazł p. 

Stasiak arcyważne notatki w krakowskim „Acta 
consularia" i na podstawie chronologii udowodnił, 
że Stwosz urodził się w roku 1438 w Krakowie 
w domu na rogu ulicy Grodzkiej i Poselskiej.

W a ine światło na pochodzenie Stwoszu rzuca 
także kwestya, gdzie Stwosz się kształcił, gdzie 
Więc spędził młode lata Gdyby Stwosz b jł 
Niemcem  z Norymbergi, byłoby rzeczą jasną, 
że się. kształcił w Norymberdze. Tymczasem w 
Norymberdze wówczas wugóle sztuki nie byto, —  
aa to przytacza p. Stasiak przekonywujące do 
wody —  nie było więc i artystów, u którychby 
się ten geniusz mógł kształcić. Była natomiast 
wtedy sztuka w Krakowie i tu był warsztat, 
w kturym się Stwosz mógł kształcić, mianowi 
cle warsztat, z którego wyszed* sarkofag Ja
giełły na Wawelu. Pisarzy niemieckich, - -  p'- 
4ze Stasiak — uderzają nagromadzone w 
dziełach Stwosza polskie typy i „slavische Ge- 
sichter". Tesame typy znajdują się na sarkofagi, 
zwycięzcy z pod Grunwaldu. Widać z tego, 
gd/do należy szukać nauczycieli Stwosza: w 
-Krakowie, aie nie w Norymberdze. Nauczycie- 
6-n Stwosza był twórca tego sarkofagu.

1 Prof. Piesosióski udowodnił, że pierwsze 
eżiychj Stwosza, które, — jak twierdzą nawet 
sam- niemieccy uczeni —  są tylko zwyczajnemi 
.Mkolneuj pracami młodego Stwosza, a pocho
dzą z roku 14a8 —  odb.ie są na papierze, Docho

dzącym z Krakowa. Orzeczenie to potwierdzają 
uczeai niemieccy. - A  wiadomo, że Norymberga 
wówczas papieru z ILakowa nie sprowadzała. 
Musiał więc Stwosz te sztychy wykonać w Kra
kowie, a więc_ tu się kształt .ć, bo one są jego 
robotami uczaiowskhmi.

Jednem z najważniejszych dzieł Stwosza jest 
Wielki Ogrojec u św. Larbary w Krakowie 
Dzieło to — zdanrom tak Dolskich ~ jak i nie
mieckich oauaczy — jest naprawdę jednem 
z pierwszych dzieł Stwosza. Wykonane zostało 
około roku 1463, a więc w czasie, kiedy W it 
Stwosz, skończywszy praktykę i czeladnikoslwo 
został majstrem i ożenił się. Rzeźby w tym 
Ogrojcu wykute są z pińczowsklego kamienia, a 
trudno przypuścić, by Norymberga, kamień na 
swe rzeźby z Pińczowa sprowadzała. Ponadto 
::ała ta rzeźba waży dziesiątki cetnarów, a w 

wieku takich ciężarów z Nor/moergi m?e 
srzewożonoby do Krakowa, bo to było poprostu 

meinożiiwe. A więc to dzieło powstało w Krakowie.
W  latach ] 465 do 1473 Stwosz musiał Lyć 

w Krakowie, bo tu z natury rzeźbił portret 
Gruszczyńskiego. Musiał być wtedy w Krako
wie, bo w 1463 roku tutaj się ożenił, tutaj też 
.v roku 1464 urodził mu się syn, jak śvLadczą 
ikta, tu w roku 1474 oddał syna do warsztatu, 

gdy, zwyczajem ówczesnym, chłopiec miał lat 10 
Faktem jes' wreszcie, że w Krakowie są rzeźbi- 
Stwosza z przed roku 1474, poaczas gdy w T o -  
ymberdze, j-k  stwierdzają sami Niemcy, rzezu 
ikich absolutnie niema. I  jeszcze jeden szcze

gół znamienny: od roku 1496 do 1533 sąd no
rymberski 82 razy — jak śwrodczą zapiski: —  
rozpatrywał sprawy Stwosza. Natomiast do ro
ku 1496 niema w nich o Stwoszu mowy.

To wszystko dowodzi, że Stwosz nietylko się 
w Krakowie urodził, ale tu się kształcił tu 
spędzał wczesną dobę swego ż y c ia ," tu się oże
nił, tu tworzył pierwsze swoje arcydzieła

Na dziemet Sowosza widoczny jest ogromny 
wpłyA makr z° niderlandzkich, 'zwłaszcza Jana 
vau Eycka. I Stasiak na podstawie porówna
nia kilku dzieł : iderlandzkiego mistrza z dzie
łami Stwosza, wpływ ten zaznacza i równocze
śnie na podstawie badań dra Ku'rzeby, stwier
d za n e  w wieku X L I., XIV . i XV. Polska, a 
wiać i Kraków, utrzy .ywały z Flandryą ścisłe 
stosunki nandlowe, gfównie z miastem Brugg 
gdtń spędził ostatnie lata życia Jan van Eyck, 
guzie pra iwali % X V .w i( ku tacy wybitni m 
strze, jak Me almg, aan der 6oes Daret ;  inm 
Ponieważ zaś na omazach \ szachach srokow 
skich Stwosza iest widoczny, uderzający wp_, w 
obrazów z Brugge, nic da się Pia ie P- 
siak — odsunąć myśli, żete wpływy tg  Stwosza 
powstały z autopsyi. Hypoteza śmiała a-le a z 
nadto przemawiająca do przekonania. Wędrów
ki uczniów malarskich w średniowieczu były 
rzeczą całkiem zwyczajną. —  A  już stanowczo 
prędzo‘ da się pojąć przypuszczenie, ze Siwusz 
kształcił się w sztycharstwie i malarstwie w 
Brugge, które z Krakowem pozostawało w sto
sunkach handlowych, aniżeli twierdzenie nie 
mieckiej nauki, że nauczycielem Stwosza był 
Yolgemut, ten okropny rzemieślnik, fabrykant 
bohomazów, który nawrót na prorwszy próg sztu
ki wznieść się nie zdołał, na którym sami Nidn-
cy  '  ■ ■ ■ • ~~
więcej
rymberdze u Scłunganere, którego w Norym 
berdze nigdy nie byn który zresztą, jaą stwier
dzają akta, był o kilkąuaście fat. m łodszym  od 
Stwosza. - ! • •-

Ważnem także siwier dzenitm faktu, że Stwosz 
kształcił się w KraJ£0\Ge, jCst wyprowadźmy 
przez p. Stasiaka dowód że W it Stwosz znał 
prawa perspektywy wtedy, g a j artyslim nie
mieckim ii tem mi się śniło, bo w toku 1470. 
1 na to Drzvtacza u. Stasiak przekonywujące

argumenty. W  Krakowie podówczas w uniwer
sytecie kwitły nauki matematyczne, tu działał 
Vitellio, wynalazca optyki i perspektywy. — 
W Krakowie jest dowód, że prawa optyki zna
no w czasach młodości Stwosza. Jest nim obraz 
„Zwiastowanie" w kaplicy śwT. Krzyża na W a
welu, pochodzący z roku 1470, a ten obraz jest 
dzierom Stwosza. Perspektywy nie mógł się 
Stwusz absolutnie uczyć w Norymberdze.'-bo 

.że DUler w AO Jat później (w  roku 
1506) jenzie , Norymborgi do Włoch aby się 
tam — jak sam pisze — „kształcić w sztuce 
tajemnej perspektywy" i 

Wiadomem było, że w roku 14^4 Stwosz wy
jechał był dc Norymbergi. W yjechał, jak twier
dzi p Stasiak, za cnleoem, skłoniła ga dn tego
ruina majatkowa. Ojciec, wróciwszy z w oju -''z
Krzyżakami, zubożał do tego stopnia, że musiał 
się pozbyć połowy domu, w kilsa lat później 
drugiej połowy, tak, żfc został biedakiem. W it 
w Norymbardze dostał zarobek, rzeźbił ołtarze, 
a że Bóg mu poszczęścił, więc w trzy lata po
tem W roku 1477, wrócił do Krakowa, gdzie 
zabrał się oórazu do tworzenia- Maryackiego oł
tarza, jednego z największych arcydzieł średnio 
wiecza. któr ukończył W roku 1484. Wówczas 
odkuDii ojcowski dom, ojcow ską rotgisaŁmię, aby

   wmrjtniał gdzie od'ewa'1 arcjĄ■■eła, c)dliać Kalli ma-
suchej artystycznej! nitki nie zostawiają. Cf^ciia (w kościele QG- Domini waów), zapewne
bej, Niemcy kazą się Stwoszowń uczyć w No- Oleśnickiego. (P. Stasiak stwierdził i nouwoanił,

 ---------------  -  żt to ńe są wcale udlewy Viscbera). W  tym
domu poczęło się i dokonało „Zaśnięcie N. 
Maryi".

Akta mówią, żt, W it Stwosz mył w Krako
wie kilkakrotnie cechrai-.uzem wybierany. Był 
mm więc w roku 1483, był w 1495. Cecnmi- 
strzował w cecha rotgisarzy, rzeź,) i ar cy . ma
larzy, bo b jł  równocześnie sztycharzem, mala- 
s-zen , snycerzem, krmienlarzem i rotgisarzem —  
typowy geniusz średniowiecza

W

Wkońcu jeszcze monumentalny dowód co do 
narodowości i pochodzenia Stwosza Pamiętni- 
karz norymberski Neudoerfer, dobry znajomy 
Stwrosza, pisze w notatce o Stwoszu, że on był 
raus Crakau biirdig", że on pochodził z Kra
kowa Potwierdzają to nkta obywatelskie No 
rymoergi, w Których czytamy, co p. Stasiak 
stwierdził, że W it btwosz w roku 1490 został 
PiZyjęty w poczet obywateli norymbeiskicb .— 
W ięc przedtem go tam nie było i być nie mo- 
cło, gdyż jeszcze przed rokiem mistrz W it był — 
cechmistrzcm w Krakowie 

W  roku 1496 W it Stwosz przeniósł się. do 
I orymbergi, gdzie już z przerwami mieszkał 
do końce życia umarł. Dlaczego wtedy w yje
chał NietrnJp.o odgadnąć. Po postawnemu Ma 
ryackiego ołtarza w Krakowie, sława jego roz 
aiosła się po chrześcijaństwie, zawezwano gc 
więc do Norymbergi, jako znanego już m is tm  
Ale tam me zapomniał o ojczyźnie Jnż w ,
1503 przy by ws do Kratow a i pozostaje iu órzez 
at trzy, bawiąc we własnym domu. W tedy po

wstały w jego krakowskiej pracowni wspaniałe

a T ei . W  *\0trr ^  1 i>iotl'a SaI<»5o!  następnych brw i’ Slw osćweEi<, 
i-i w * ’ - zapoznał się z dziełam, renesansu,

SJ i n'x Jego późniejszych oziełach tak 
wybitnie przebija. Tam też powstała wspaniała 
jegi rzezba św. Roch. = J

W  1520 -oku jedzie Stwosz do Siedmiogrodu 
tam w • Braszowie (Kronsztadzie ! przy i nuń 
ebywatelstwo, ale po trzech iatacb wraca do 
Norymbeigi, zatrzymujące się po drodze w Kra 
kowie. Faktem jest dalej, że w roku 1526 — 
jak świadczą norymbersaie „Ratsverlaesse“ -  
Stwosza w Norymberdze niema, a my mamy w 
Krakowie, w gabinecie archeologicznym, dosu 
raent, mianowicie hst Stwosza, stwierdzając- 
że on w tym czasie rysuje i odiewa spiżowe 
epitafium Mikołaja Tomickiego. Nie u lt**
■5- r% - a y  v i  >
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przedłożonego Sejmuwi sprawozdania, od chwili 
rozpoczęcia działalności komisy! dla włości ren
towych, & więc od 1 styczn:a 1907 r. aż do 
grudnia 1911 roku, przyznano dotyczące pro
mesy pożyczkowe aż 1182 interesentom, na o- 
gólną sumą 1 u,362.000 koron. Z  promes tych 
do końca listopada 1911 r. zrealizowano 620 
na sumę 6,627.000 koron. W  194 wypadkach 
interesenci, którym promesy przyznano, zrzekli 
Eię ich zrealizowania, ponieważ nie byli w mo
żności uczynić zadość warunkom utworzenia 
włości rentowych, wskutek niemożliwości usu
nięcia ciążących na goapodarstwacn dożywoci, 
lub z powodu trudności uregulowania swoich 
interesów finansowych. W  pewnej liczb i 3 wy
padków przyczyną zrzeczenia się promosy była 
niechęć do poddania się rygorowi ustawy co 
do niepodzielności włości rentowej i kontroli 
nad nią. Przy 4-procentowych listach rentowych, 
których kura był stosunkowo niski, wielu od
straszyła ewentualna strata na kursie, dochodzą
ca do 7 procent. W obec tego suna faktycznie 
zrealizowanych, Icb będących w toku realizacji 
pożyczek rentowych, wynosi dziś 7,725.000 ko
ron, tak że z wyznaczonych przez dotyczącą 
ustawę na ten cel 10 milionów koron pozostało 
jeszcze Jo dyspuzycyi 2,274.000 koron. Od 
lipea r. z. komuya rozpoczęła emisyę 4 i pół 
procentowych listów zastawnych, i tc na sumę 
610.000 kcron.

W  czasie ud 1 września 1009 do l  grudnia 
1911 r. utworzono włości rentowycU 350 w 66 
powiatach i w 227 gramach. Obejmują one ra
zem obszar 6728 morgów. Oszacowana ich war
tość przekracza 6,300.000 K. Są to posiadłości 
od 6 do &0 morgcw, największy procent sta
nowią gospodarstwu od 10 do 15 m o.gów ob
szaru mające.

Pocieszającym objawem jest, że właściciele 
tych włości odznaczają się stosunkowo wielką 
u nas obowiązkowością uiszczania się z opłat 
od zaciągniętych pożyczek. Mimo klęsk gospo
darczych roki zeszłego, np. strat, jakie w wielu 
gminach spowodowała n gospodarzy małorolnych 
pryszczyca, z 1787 płatnych rent na łączną sa
me 1372.009 K wpłynęło w terminie 1707 rent 
na sumę 360.000 3 ,  a zalegało jedynie 80 rent 
na sumę 12 7‘55 X . ■

(Telefonem).

Lwów, 30 stycznia.
Z obozów ruskich.

Do klnbu ukraińskiego zgiosii swoje przysią
pmnie poseł K r y s o w a t y ,  który dotychczas 
nuleżul do grupy MoskalolilOw z pod znaku Ko
rola. Klub ukraińssi uchwalił przyjąć posła Kiy- 
sowaLego do swego grona.

„Narociuij Komitet’1, naczelna władza Ukraiń
ców, postanowi! na Bobotniem posiedzenia wy
razić prezydyum i całemu klubowi pełne zaufa
nie i zaakceptował dotychczasowe jego stanowi
sko w pertraktacjach ugodowych.

K r o n i k a .

K r u k ó w ,  30 stycznia,
Reduta prasy. S p r z e d a ż  b i l e t ó w  na salę

I gaieryę rozpocznie i.ie we czwartek 1 odbywać «ię 
będzie w Bali nr 4 h o t 81 u P o l l e r a  od godziny
I I  — l  przed południem i 4 — 7 po południa w dniach
1, 2 i 3 lutego (czwartek, piątek, sobota). W  dzień
reduty ( n i e d z i e l a  4  lutego) bilety wydawane 
będą od godziny 9 ł /» rano w kasie Starego te°tru 
(nlica Jagiellońska).

Część biletów n a  g a l e i y ę  pozostała jiszczę; 
zgłoszenia przyjmowane są pod adresdm: Aleksan
der Karcz (Jagiellońska 10) 1 Antoni Lekszycki 
(św. Tomasza 32).

Na cele re luty prasy nadesłał na ręce komitetu 
minister robót p ublicznyen eksc. Otokar T  r n k a 
50 koron.

W  sprawie d o m i n  otrzymujemy od p. Franc. 
Holuba (Floryańska 6) intormacye, że ostatnia par- 
tya domin o bardzo pięknych kolorach jnż naae- 
•zła. Zamówienia na wypużyczenie domina przyj
muje p. Hoiub tylko do czwartku (pojutrze) wie
czorem.

Zima tegoroczna jest zmienna. W  niedługim 
czasie od Nowego Roku przeszła ona już kilka faz. 
Byfo parę tygodni tęgiego mrozu, po nich przyszło 
klika dni odwilży, potem znów na parę dni „ści-
Bnęło* —  I oto na nowo mamy bardzo umiarko
waną, jak na zimę, temperaturę, a kto wie, czy
odwilży najbliższe dni nam nie przyniosą, bo w 
powietrzu czuć odmianę. Słowem mało jeBt wido
ków JBtulenia się pogody. Pomimo to pożegnania 
b zimą obchodzić jeszcze nie możemy. Lód na W i

śle, który w czasie ostatnich cieplejszych dni popękał, 
a bystry prąd rzeki zaczął już unosić jego odła
my, ściął się znów w grubą warstwę I utworzył 
tor uezpłatnej ślizgawki dla studentów, którzy za' 
ję li dla 8'ebie przestrzeń między mostem dębnickim 
a Wawelem. Zauważyć trzeba, że teren to b a r  
d z o  n i e b e z p i e c z n y  i grożący lada chwila 
załamaniem się. Ślizganie się tam powinno być po 
prosta .ak&zane.

W  Kr^estwie Polakiem wzmogły się na nowe 
mrozy. —  W  W a r s z a w i e  poustawiano na pla
cach i rogach ulic pieca koksowe, przy których 
grzeją sie zziębnięci przechodnie. Zdarzają się je
dnak codziennie wypódki zamarznięcia. I  tak wczo 
raj zamarzł w Alei Jerozolimskiej 50-letni żebrak. 
Drugi wyDadek zdarzył się w przytulna noclego
wym przy ulicy Dzikiej. Wszedr tam jakiś około 
70-letni tarzec żyd i zaledwie przekroczył próg 
ciepłej izby, zemdlał i wkrótce zmarł.

Słyszeliśmy, że w K r a k o w i e  miały być urzą
dzone o g r z e w a l n i e .  Ozy mamy czekać, aż mro
zy zupełnie ustaną i wiosenne słońce uczyni ogrze
walnie zbytecznemi ?

Inscenizacja „liyoyona". Krakowianin p. Ber
nard Felller, zajmujący się od dłuższego czasu spra
wą rbformy teatralnej, dokonał próby inscenizacji 

Irydyona" Z. Krasińskiego. Praca ta wyjdzie nie
bawem w draka. Niezależnie od tego, p. Feller 
wygłosi publicznie prelekcye o retormie teatralnej 
i o swoim projekcie, który przedstawiony przezeń 
dyrekeyom teatrów memieekich w Berlinie i Wie
dniu, obudził zainteresowanie. Praca ta pojawi się 
również w języka niemieckim.

Wybory do sądu przemysłowego w Krakowie.
Magistrat ogłasza, iż wybory asesoiów i iuh za
stępców do sądu przemysłowego w Krakowie, tu
dzież asesorów do sądu apelacyjnego dla przedsię
biorstw przemysłowych, należących do I— VI grup, 
odbędą się w następującym porządku:

Wy bory z ciału wyborczego r c  b o t n i k ó w  
będą się odbywały w niedzielę dnia 4  lutego b. r. 
w trzech seacyaih w budynku magistratu (nowe 
skrzydło od ulicy Fose^Yej, II piętro).

Wybory z ciała w y.m tn^o p j m ń s l ę b l o r -  
c ć w  kvęAą się odbywały we środę 7 latego b. r. 
w trzec i sekcjach w magistracie przy ul. Posel
skiej.

Upoważnieni do wyborn w obydwu ciaiaon wy
borczych rnogą tylko o s o b i ś c i e  głosować. W y
borcy muszą wykazać się osobiście łegitymacyą wy
borczą.

Z Resursy urzędniczej. W e czwartek 1 lutego 
odbędzie się bal. Kostyumy chętnie widziane. Pełna 
orkiestra 13 p., p. pod - osooistem Łlerownl :twem 
dyr. Bocka, wyLona szereg nlegranych walców. —  
Przy kotylionie duże niespodzianek. Początek o g.
9 Wieczór. W  piątek 2  lutego odbędzie się o godz.
5 p. p. Ballk dla dz'eei — muzyka 13 p. p.

Złote gody. Państwo Julianowie Kłosowscy 
święcili w dniu 28 stycznia b. r. wśród grona naj- 
Diiższej rodziny, dzieci, wnuków i krewnych wzru
szającą aroczystośó złotych godów. Jubilat, p. Ja- 
lian Kłosowski, emer. kasyor poczt i telegrafów, 
urodzony w r. 1838 I tegoż samego roku nrodzo 
na jubilatka p. Józefa z Albrychtów, brali ślub 
28 paźlzternika 1860 r„ a zatem przed przeszło 
pół wiekiem, Świecąc »awśze jako wzór przykład
nego i powszechnie szanowanego u ałżeńscwa. To 
tuż towarzyszą im serdeczne życzenia długich je
szcze lat 1 doczekania ilę godów brylantowych.

W Tow. nauczycieli szkól wyższych odbędzie 
sfę w sobotę 2 lutego w Bali Nr. 43 Coli. Nov. 
posiedzenie o godzinie 8 wiecu -sin. Na porządku 
dziennymi Dr Kot: „8tan badań nad reformacyą 
poiską i przedstawienie jej w wykładzie szkolnym". 
Wydział zaprasza historyków, katechetów i polo
nistów do dyskusji, w której udział przyrzekli pp.: 
prof. dr Chrzanowski, dr Nitsch i w. 1. Wnioski i 
interpelacye.

Sprawy miejskie. W czoraj odbyło się posiedze
nie sekcyi snkolnej, na którem zatwierdzono wy
pracowane przez budownictwo miejskie plony 1 ko
sztorysy na nowe budynki szkolne w Łobzowie i 
Nowej wal Narodowej.

Z teatru m.ejskiego. W  dramacie Czesława Ha
licza „Sąd*, odznaczonym drugą nagrodą na kon
kursie teatrów wa-szawskieb, który w sobotę dnia 
3 lutego ukaże się na krakowskiej scenie, obrada 
ról jest następująca: Klemunsa Grabskiego gra p. 
Mielnicki; Autoninę jego żonę, p. Słubicka; Anto
niego, Jana, WaLdę, Doi.ię, Ich dzieci pp.: Kosiń
ski, W ejchert, Morozowiczówna, Janiczówna; dr Ma
kowskiego, narzeczonego Wandy, p. Marjańskl; Ja
dwigę Strechównę, nauczycielkę Dosi, p. Jarszewska-, 
profesora Rawicza, p. Sosnowski; barona Uemla, 
p. Junosza; żonę jego Adę, p. Pytlińska; Marmnr- 
ka, p. Noskowski. Rzecz dzieje się w Warszawie, 
współcześnie.

W ystawa w szkółce koronkarstwa przy ul. 
Kolejowej 1. 11 odbędzie się w d. 1 i 2 lutego. 
Publiczność będzie miała sposobność sprawdzić

Wtorei, flO Styczn i"'tSTź,

wątpliwości, że Stwosz, Krakowianin, który 
z aalekiej Ńorymbergi kilkakrotnie po przecie , 
sieniu się tam do Krakowa przyjeżdża, tyłby 
przyjechał do Ji ikowa, gdy już czuł zbliżaiącą 
się śmi A  A le na to nie pozwoiiła ma rada 
miasta Nurymoergi. która- go skazała na nie- 
opuszczaDie Jjforymbergi. Tam też Stwosz umaił 
w roku 1553, licząc lat 95, jak zaznacza Neu- 
dO rfer^ ^
_ -^ a k  się przedstawiają koleje życia Stwosza, 
w e d ł u g  a k t ó w  i d o k a m e n t ó w ,  zebrar 
nych przez p. Stasiaka.

W drugiej części swej książki pizeprowadził 
p. Stasiak w sposób niezbity dowód, że arcy
dzieła, przyznane przez Niemców Krafftowi i 
Pacherowi, sa dziełami Stwosza. Chronologią i 
zapiskami źrólłowemi stwierdził i udowodnił, 
że szowinistyczna nauka niemiecka zrobiła kosz
tem Stwosza zwyczajnych rzemieślników genial
nymi artystami. I  z tego wzglądu książką p. 
■Stasiaka ma niezwykłą wartość: jest bowiem 
bogJaj czy nie pierwszą, naprawdę skutecznie 
podjętą, próbą re^izyi n emieckiej nauki współ
czesnej, którą pruski szowinizm już dawno spro
wadził na drogi- jakiemi prawdziwa nanka nie 
chadza.

Niepodobna oprzeć się zdumieniu, gdy się 
czyta książkę p, Stasiaka i poiówna ją z roz
prawami Akademii Umiejętności na ten temat. 
Akademia i jej członkowie iwieruzą, że W it 
Stwosz był Niemcem i że cała nasza kultura 
średniowieczna me wyszła od nas, ale żeśmy 
ją  otrzymali tylko dzięki Niemcom, a to twier
dzenie rzuca bez żadnych dowodów, wprost go
łosłownie. P. Stasiak twierdzi zaś, że W it Stwosz 
był Polakiem i że nie my od Niemców, ale 
Niemcy od nas wzięły w X V  wieku kuiturę i 
to grównie dzięki Stwoszowi —  i na te twier

dzenia przytacza istny arsenał argumentów i 
dowodów źródłowych.

W idać z tego, że Akademia przyłożyła pieczęć 
swojej powagi na prace, nic z istotnym, na wy
nikach badań opartym, stanem rzeczy, nie na- 
iące wspólnego, a co więcej, krzywdzące 
Kaltnrę naszego narodu. Stwiei izeu.e tego jest 
bez kwestyi przykie, a zasługą jest p. Stasiaka, 
że odważył się wypowiedzieć je  głośno. Zmu
szają do tego przykro fakta, zmusza nawet po
waga samej Akademii, która w kwestyi Stwo- 
szowskiej zajęła stanowisko, conajmniej, dziwne. 
Dzięki niemu musimy dzisiaj walczyć o od
zyskanie tego, co zaw szo dotąd było naszą wła
snością.

Niepodobna nie wierzyć dowodom, na źródłach 
opartym. Pan Stasiak przedstawił dowody, że 
twórca półnucno-earopejskiej kultury, genialny 
W it Stwosz, jest Polakiem, a praca p. Stasiaka 
dowodzi iasno niezbicie, że my, Polacy, nie 
zawdzięczamy wcale naszej kultury Niemcom, 
a natomiast myśmy ją Niemcom dali.

W ieść o tej pracy p. Staniaka przedosłala się 
już drogą ustną do Niemców i wywołała po
płoch, zwiaszczs wśród monografisców Stwosza. 
Pized trzema tygodniami zjawił się już w Kr\^ 
kowie ieden z niemieckich uistoryków sztuk, i 
tu na miejscu badał najskrupulatniej w archi
wum cvtowant przez p. Stasiaka zapiski. W y 
jechał z bardzo niewesołą miną. Możemy być 
pewni, że kwestya Stwoszowska teraz się roz
ogni, że w Niemczech poiawi się szereg broszur 
w tej sprawie. Tembardziej my, Polacy, powin
niśmy się najdokładniej z tą sprawą zapoznać.

Józef Raczkowski,

naocznie rezultaty pracy 120 dzkwcząt, w wieku 
szkolnym, kształcących się w wyrubie koronek 
klockowych, oraz w szyciu bielizny. Szkółka pro
wadzona przez III sekcyę Rady opiekuńczej 1 sekcję 
ochrony dzieci Polak, Ewiązku niewiast katolickich 
pozyskała już sooie pewien rozgłos 1 otrzymuje 
dość poważne zamówienia na koronki 1 bieliznę. 
W  ostatnich czasach zamówiła Lr. Tyszklewlczowa 
w szkółce koronki do wyprawy ślubnej, a fakt ten 
świadczy pocnlebnle o zaufania do kierownictwa 
szkółki. Wystawa otwartą będzie we czwartek i 
piątek od godz. 10 ranc do g. 1 1 od godz. 3 po 
południu do 6 wieczorem. Spodziewać się należy, 
że wszyscy uf, których obchodzi rozwój pożytecznej 
instytucyl, pospieszą przekonać się o wynikach za
biegów około przyuczania dzieci do pracy, dającej 
Im meżność pobocznego zarobku, tak nieodzownego 
w czarach wzmagającej się z każdym rokiem dro
żyzny. '

Popi® muzyczny. W  szkole muzycznej p. Eugenii 
Ros.nberg (Bnnerowska 6) odoył się w niedzielę 
popi* uczniów 1 uczenie szkoły przy współudziale 
znanego Bkizypka p. Władysława Syrka. Program 
popisu przyniósł utwory ansamolowe oraz solowo, 
w których zdolniejsi uczniowie znaleźli wdzięczny 
popis, świadczący o poważnym kierunku nauki i 
dobrej metodzie stosowanej w szkole p. Rosenberg. 
Z pośród licznego zastępu poptsująoych się uczniów, 
wyróżniły się prodnkeye p. Julii Dntkowskiej, Ja
dwig! Kurczakowej, p. Jackowskiej, p Brumme- 
równy 1 pp. Rebena 1 Maignliesa. Progr«m pro
dukcji składał się z utworów klasyczny ch w części 
pierwszej, a z utworów nowszych vr części solowej, 
która przyniosła między innemi kompozycje Griega, 
Moszkowsklego i Dworzaka.

Ruch ludności W Krakowie. Według sprawo
zdania miejskiego urzędu zdrowia w Krakuwie za 
czas od 14 do 20 stycznia b. r. ruch ludności nrzed- 
stnwia s;ę następująco. Małżeństw zawarto 27, u- 
rodzin byto 72, skonów 72. Ohłopci w urodziło się 
39, dziewcząt 32, mężczyzn zmarło 39, kobiet. 33. 

^tego na gruźlicę zmarło 15 osob, zapalenie płuc 
, ospę 8, crirą 1, dur br/M saj i ,  r ia r mozga js, 

wady Beroa 11.
Sensacyjna poplOSKa krąży łf  dzisiaj po mie

ście. Polłcya tutejsza aresztowała dzisiaj w nocy 
trzech mężczyzn, których nazwiska trzyma w śoi- 
slej tajemnicy. Po mieście krążyły i tego powodu 
pogłoski, te  jedeu > aresztowanymi Jest sprawcą 
morderstwa przy ulicy Szlair. W  sprawie powyż
szych aresztowań polkya odmawia wszelkich w y
jaśnień.

Zapiski policyjne. Wczoraj aresztowano 21-let- 
nią Stefanię Strój nównę, z Gdowa pochodzącą, 
Yóra przed paru dniami włamała uię do mieszka
nia pewnego gospodarza w Sławkowicaoti 1 skradła 
garderobę wartości 400 koron oraz pierzynę.

, ?  i r a j a .
Biała, 28 stycznia. (Z Rsdy miejskiej. — W ie

czorek styczniowy w Bielsko). Na piątkowem po
siedzeniu odrzuciła Rada. miejska wniosek radców 
poiskiob o subwencję 1 0 0 0 0  koron dla polskich 
szkół T. S. L. w Białej. Niemcy i żydzi głcaowali 
jednomyślnie przeciw, Polacy pozostali odosobnieni. 
Pokazał- się tn sprawiedliwość germańska w całej 
swej nagości. Chyba teraz nikt w B ałej nlo bę
dzie ■I? łudził co do życzliwości niemieckiej wzglę
dem ras.

. Koło T. S. L. i Sokół w Bieisku śv.lęciły rooznl- 
oę styczniową uroczystym wieczorkiem. Na Drogram 
złożyło się przemówienie prezesa Kola T. S. L. p. 
oierakowskięgo, chor ankal: ob^Łdram aticznyi.
„Hanusia Kiożańsk' “ . Całość wypadła sympatycznie. 
Sztukę odegrali amatorzy luaowi.

Z Halonowa piszą num: Na żąćauie ludności 
tutejszej i okolicy powtórzono w dniu 28 b. ca. 
„Jasełka" W . Sza'ajównej, z czystym zyikiem dla 
Koła T. S. L. 27 kor. 1 18 h. W  dniu 2 lutego 
b. rr urządza Koło T. S. L. wspólny „opłatek" dla 
członków i go ścl, a 4  lutego zabawę taneczną, która 
się wcale dobrze zapowiada.

Z Kobierzyna płszą nam: Kobierzyn uczcił w 
ubiegłą niedzielę rocznicę powstania "tyczniowego 
uroczystym obchodem, rozpoczynająo go nabożeń
stwem w niedawno wzniesionym kościółka. Mszę 
św. odprawił katecheta ks. J. Piwowarczyk. W cza
sie nabożeństwa odegrał na organach Mieczysław 
Mucnowicz utwory Bacha, H&ndla i Nowowiejskie
go, a chór szkolny wykonał szereg pieśni patryo- 
tycznycb. Następnie odbył się w salach Inż, Jawor
skiego wieczorek, na którego program złożyły się- 
owiane gorącym patryotyzmern przemówienie pana 
Oskara Passendorfera, deklamacya, mnzyka wło
ściańska, oraz przebieg powstania styczniowego, 
ilnstrowony obrażam' swietlnemi przez inż. Szopę 
i żywy obraz. Bardzo licznie zgromadzona publicz
ność tutejsza, krakowska i włościańska objawiała 
w gorących OKiaskach zadowolenie. Dochód znaczny 
przeznaczony na dalsze cele kościółka pw.

TarnOW, 29 stycznia. (W ybory do Rady Dowia- 
towej. —  Ka uczczeniu rocznicy powstania sty
czniowego. —  Przerwany odczyt. —  Kronika poli
cyjna).

Wybory do Rady powiatowej zostały wreszcie 
rozpisane na marzec z następnjąoemi terminami 
18 marca z gmin wiejskieb, 19 marca z gmin 
miejskich, 2U marca grapy najwyżej ODodatko- 
wanycn, 21 marca z większych posiadłości. Przy 
tej sposobności zaznaczamy, że wybory powinny 
były odbyć się we wrześniu roku ubiegłego.

Towarzystwo g mnastyczae „Sokół* uczciło wczo
raj utoczystjm wieczorkiem rocznice Btyczniowegu 
powstania. W  program wieczoru weszły: słowo 
wstępne wypowiedziane przez prof. Woioiecnow- 
skiego, śpiew, dekiamacya, oraz dwie jednoaktówki
„Obrzost w ogniu* Nenmanowej i „Dramat jednej
nocy” Urbańskiego, odegraoe z wielkiem zrozumie
niem rzeczy. ,

W  sali ratuszowej odbył się z ramienia uniwer
sytetu lulowego odczyt dra Wróblewskiego na te
mat „O wartości życia". Ponieważ słuchaczom wy
wody prelegenta, dotyczące zwłaszcza religii, nie 
bardzo się podobały, przyszło do ostrej wymiany 
słów, w końcu do kłótni, tak, że zawezwano Inter- 
wencyl policyi. Komisarz pollcyi p. Oplustil, oba
wiając się bójki, wezwał dra W . do przerwania 
odczytu, noczi m policja sMę opróżniła.
•* Wczoraj w nocy policją  tutejsza przeprowadziła 
obławę, podczas której p r z y  aresztowano kilkadzie
siąt osób obojga płci. między innemi i c  nych nie
bezpiecznych złodziei Jana Witka, Józefr Uzara, 
Kazimierza Litwińskiego, Aleksandra Dobrowolskie
go i Pawła Boguszr

Z Zakopanego piszą nam: Staraniem tutejszego 
„Pokklagc zw.ązku niewiast katolickich" odbędzie 
się dnia 4 lutsgo b. r w sali „Sokoła" odczyt 
prof. Maryana Zazlecnow -kiego p. t. „W lzya rze 
czy 08talecznyen u Zygn uta Krasińskiego". Na
zwisko pralegema i Interesujący temat, tak bardzo 
na czasie ź  powodu zbliźąjącej się rocznicy wlel-

kiugo poety, ora’  sympatyczny cel, na Który do- 
cbód ma byó przeznaczony —  bo na Macierz ślą
ską i na Tanią kuchnię w Zakopanem, —  ściągną 
z pewnością do „Sosoła" doborową a liczną publlcz 
ność. 1

Z Zakopanego piszą nam: Po halnym wichrze 
z końcem zeszłego tygodnia st/adł w sobotę śnlog, 
który pokrył puchem zmarzniętą starą powłokę. —  
Prócz Hall Gąsienicowej, ubogiej w ośnieżenie, wa
runki śniegowe w Tatracn znakomite, śnieg od 
i 000 m. w górę puszysty nawiany, przedstawiają
cy dla narciarzy idealne warunki do jazdy.

Na dzień 2, 3 i 4  lutego zapowiada się liczny 
zjazd gości, o czem świadczą pozamawiane pokoje 
we wszystkich hotemch. —  Mróz dochodzi wieczo
rami do 18° 0.

Tatrzańskie Towarzystwo narciarzy urządza od 
2 do 4 lutego liczne wycieczki w góry, dnia 3-go 
kurs dla początkujących (wiadomość codziennie w 
restaurecyi Karpowicza).

Przumyśl. 28 stycznia. (Elektrownia miejska, —  
Urlop burmistrza. — Kars krawiectwa damskie
go. —  Tow. pedagogiczne. —  Rozprawa przeciw 
Trąmpczyńskiej. —  Nosacizna.)

Rada miejska uchwaliła na ostatnlem posiedze
niu utworzyć fundusz amortyzacyjny I renowacyj
ny miejskiego zakładu elektrycznego. Do pierwszego 

tjoh  funduszów pędzie się wpłacało z dochodów 
elektrowni 26.000 koron; do drugiego 18,545 ko
ron rocznie.

Burmistrzowi dr Dolińskiemu, bawiącemu obe
cnie, po pobycie na południu, w Zakopanem, dla 
poratowania zdrowia udzielono dalszego 4-tygodnio- 
wego urlopu.

Kursowi krawiectwa damskiego, urządzonemu przez 
lwowski Instytut techniczny, przyznała Rada zna
czną subwencyę. ' ‘ p

Tutejszy oddział polskiego Tow. pedagogicznego 
wybrał po ś- p. Tom Zaborniku prezesem p, St. 
Jankowskiego f

Rozprawa przeciw kubiecie-szplogowi T i ą m p  
c z y ń s k i e j  I rzekomemu wspólnikowi Jej B l o -  
1 1 ,:* « ! z Pragi, odpowiadającemu >i kauoyą z 
wolnej stopy, odbędzie się la  lutego.

Nosacizna wyouchła w Posadzie Nowomlej.glej 
na obszarze dworskim 14 eoni zastrzelono, pomimo 
to jednak epidemii nie stłumiono.

Kołomyja, 28 stycznia. (Brak! na lilii poczty —  
Obchód styczniowy. —  Dziocko porwane przez cy
ganów.)

Powodem głośnych użalr.ń się publiczności jest 
filia tutejszej poczty przy ul. SoDlesklego. Pomija
jąc juź nieczystość, panującą w lokalL, nie można 
zamilczeć o braku stolika i przyborów do pisania, 
tak niezbędnych zwłaszcza tam, gdzie się załatwia 
sprawy przesyłkowe i pieniężne. W  tej fili! trzeba 
p.sać na kolanie, oo nie jest ani rullem ani wy- 
godoem. A przecież poczta ma służyć publiczności, 
nie na odwrót.

ODChód styczniowy wypadł u nas blado. Nąbo 
żeństwo na pamiątkę rocanioy styczniowej odpra
wiono w parafialnym kościele, ale puDilczności 
przybyło mało. Na przedstawieniu 'amatorskiem 
„Dziesiątego pawilonu* było zaledwie kilkunastu 
słuchaczy.

Koło miasta rozsiadła się banda cyganów, kcórzy 
dla jałmużny rozchodzą się pc ■ mieścię. Onegdaj 
kilka cyganów pocuwyciło 8-letnią dziewczynkę, 
Merzównę, która zabłąkała pię w polu i wpakowało 
ją na wóz, przywaliwszy gratami. • Ktoś doniósł 
o tem żundarmeryi, która wóz zrewidowała i póf- 
2; wą ze strachu dziewczynkę wydoDyła. Cyganie 
dostali się do aresztów -

0 mapóat {ifiimhwy go 8. g. isryicczyń8k.,n
z większej własności bwtdu .tamaiawows^lego, 
jak donosi „Kuryer Stan." ubiegają rłę prof. dr 
Józef Milewski z Krakowa, Byn zmarłego p. B .yk- 
czyński Mieczysław z Zugwoźdzla, p. Mar yan Ja
roszyński z Błuduik, YVład. hr, Dzleduszyoki z Je- 
zupola i p. Wład. Serwatowski z powiatu bucza
ckiego, poseł parlamentarny.

Z am .ch  sam obójczy żołnierza. Z Tarnopoia 
donoszą. Onegdaj doaonał tu zamachu ramobójtze- 
go szeiegowieo 55 pp. Antoni Baer, który, przy
bywszy do znajomego studenta, pochodzącego z tej 
Bamej wsi, udał się za stodołę i tam brzytwą pc 
derinął sobie gardłe, —  Z pierwss ą pomocą ciężko 
rannemn przybył lekarz miejski, dr Hoidyńsni, któ
ry założył nieszczęśliwemu prowizoryczny opatru
nek I zarządził przewiezienie go do szpitala woj
skowego. Stan nieszczęśliwego żołnierza groźny.—  
Powód samobójstwa na razie nieznany.

Wykopalisko monet. Przv robotach ziemnych 
w Leszcłowie nad Styrem, wyko; ali robotnicy u- 
szkodzoną nieco czworoboczną flaszkę, w której 
zna!azło się przeszło ośroset starych monet, Z tej 
liczby udało się inżynierowi Wydziału krajowego, 

Andrzejowi Korneli, uratować 745 sztuk razem 
z flaszką. Znaczna część wykopaliska (276 sztuk) 
składa się z miedzianych Boratynek Jana Kazimie
rza, obok nich zaś znalazło się po kilkanaście lub 
po kilkadziesiąt sztuk monet praskich elektorów 
Jerzego Wilheima i Fryderyka Wilhelma, a nalej 
szelągi szwedzkie królów: Gustawa Adolfo, irola 
Gustawa, królowej Krystyny, wreszcie zaś monety 
Ohrystyana II. króla duńskiego. Monety ją  nr ogół 
dobrze zachowane, a najprawdopodobniej pochodzą 
od jakiegoś żołnierza z pod chorągwi Stefana Czar
nieckiego, który z wielkim wodzem wojoweł w Da
nii, aż go w kaźcie jakaś zła pizygoda nad Styrem 
[.ozbawiła oszczędności z żołdn, a może także i ży
cia. Ciekawe to wykopalisko znajduje się w posia
daniu p. Korneli.

się gorliwe twórczością Juliusza Słowackiego, nic 
docenianego wówczas i przemilczanego Z przeklai 
dów GasztoWi. właśnie poznali Francuzi tego g«; 
niueza. Ponadto szerzył oh wśród obcych n.ezmotf 
dowanie kult Mickiewicza, B ,h lana Zaleskiego* 
Henryka Sienkiewicza 1 innych, zaznajamiając Frau 
cyę stale z polskiej ruchem literackim.

W  pracach emigracyjnych ‘wat zawsze bardzt 
żywy i gorący udział, zagada Ac w wydziałach f 
zarządach wszystkich praAie .nscytueyj polskiej 
we Francyi. Pustać sędziwa, raszka, zawsze per.

ny obchód juLilem;
-id

&& Pi«ą nam 2 p r4l

Jubileusz Wacława Gasztowta Kolonia poiska 
w Paryża obchodziła w dnia--28 b. m. pięćiziesię- 
ciolecie pracy literackiej i narodowej jednego z naj- 
zasłażenszych swoich członków. Wacława Gaaztow- 
ta. 3yu emigrantt z roku 1831, urodzony na w y
gnaniu w roku 184<ł, wychowany na ooozyźnie, 
nie przestał jednak cauć Bie Polakiem i tęsknić do 
ojczyzny, pracować dla niej a wytężeniem wszyst
kich sił. Ukończywszy szkołę polską na Batignolles 
w Paryżu, a następnie liceum Bonapartego, wy~n 
szył dc powstania w  1864 reku, iako uczestnik 
wyprawy Łapińskiego dp Anglii, potem do Danii i 
Szwecyi, a po upadku sprawy powrócił do Paryża 
I objął obowiązki nauczyciela w  szkole Batignol- 
skiej.

W  roku 1871 został profesorem retoryki I filo
zofii w zakładzie DapleBsls-Mornay, a po jego za
mknięciu wykładał literaturę powszechną w Oo! 
iógo Ohaptal. Ozdobiony palmami akademioklemi w 
latach 1880 1 1889, wybrany został w roku 1900 
przez kolegów na prezesa Stowarzyszenia naucz>- 
ciell i urzędników koleg<um Ohaptala.

Pracy literackiej jął się wcześnie: z razu w ję
zyku francasklm (1858 . r. poemacik p. t. „P iel
grzymka polska do Montmorency*), ryohło potem 
w polskim. Zasługa jego największą jest zajęcie

animuszu, otoczona jest na c  dgracyi powszechni 
czcią, której wyrazem by  ̂ ■<* 
szo wy. *

Wystawa polska w Pi
gi: „Towarzystwo czeskich pan" (Usthednl spoleaj 
Ćesk^ch ien  v Praze, Spńleni ni. ć  34), urządzę 
w Pradze w ciągu kwietnia, czerwca I iipca b. rj 
a wlęo w czasie zjazdu Sokolstwa i obchodu Pa? 
laekyego, wystawę „Iiooieta polska", która m  ̂
przedstawić, oo dokonała polska kobieta w przeszło^ 
ścl I teraźniejszości w dziedzinie sztuki, literatury 
i nauki, artystycznego i ludowego przemysłu i i* 
innych dziedzinach z korzyśjią dla swego narodo(

Pożądane Bą wzory wsze’ kich robót kobiecych,' 
jak współczesnych, tak też I dawnych —  aomoi 
wych, w przemyśle, rzemiosłach i sztuce; książul 
I obrazy Kobiece (wzory), —  miejskie 1 wiejskiej 
Zwłaszcza pożąaane są przedmioty historyczne | 
muzealne, .a przećewszystkiem: stroje, wyszycia; 
męskie, kobiece i dziecinne barwna stroje narodo^ 
*e, wzory przedmiotów domowego użycia, im trw  

menty, Bprzęty, narzędzia, cnarakterystyczne inttł 
rieur’y; biżuterya, ozdoby, tkaniny, kobierce (rę-* 
cznie wyszywane i plecionej; bielizna, robótki ręczne, 
współczesna konfekeya, przedmioty wyrobów kla
sztornych; chorągwie i sztandary przez kobiety wyJ 
szywane; wzory rękopisów i portrety sławnych l' 
zasłużonych autorek; i informacyjne książki o hl< 
storycznym rozwoju kultury polskiej Kobiety.

„Towarzystwo czeskich pań" Uprasza polskie 
społeczeństwo, aby zaofiarowało swa pomoc, a wszel
kie ridy i wnioski będą mile widziane. Wydział 
iow aił>o'..»» piuon o wspćłndział w organizować 
ntu wystawy p. redaktora Fr. Hoyorkę, który w 
tej spiawie odwiedzi w tych dniach Kraków, War< 
szawę, Lwów i Poznań, aby z oaipowiednien:i iu 
stytneyami omówić kwestyę wystawv polskiej w 
Pradze.

(b) Z życia  Polonii wieńeń&kibj. Piszą nam 
z Wiednia: Towarzystwo polskie „Strzecha", pod 
rządami nowego piezesa radcy dwo^u p. Łozińskie
go rozwijL równie ż y w  Izlałalnośń, jak 2a pre» 
zeoury p. Stanisława Fałata. Oo drugą sobotę v 
lokalu „Strzechy" w sali kawiarni „Promenadę", 
przy A-pemp!atzu, gromadzi się polskie towarzy
stwo, spędza tu kilka godziu wspólnie na zabawie,’ 
przysłuchiwaniu się doskonałym produkeyom muzy 
kalnym i artystycznym, a w karnawale naturalni*, 
i tańce ściągają chętną i żądną zabawy młodzież.

Soboty „Strzechy* w sezonie 19-11/12 bardzt 
są urozmaicone 1 wesołe, a programy koncertów 
deskorałe. Biorą w nich udział najlepsze siły ar
tystyczne polskie, jakie bądź ctale tu mieszkają, 
bąaź też czasowo tib bawią. Słyszeliśmy reż w 
„Strzesze" śpiewaków pp. Matyldę Lewicką i pp. 
Tarnawskich, artystów opery lwowskiej I cały sze
reg innych poważnych artystów.

Dwa ostatnie wieczory były bardzo udatne. Dn. 
20 b. m. wystąpiła w „Strzesze" p. Stanisława 
Arnoid-Hontziaowa, doskonała skrzypaczka, znana 
z występów La esfraizle koncertowej. Na tymi* 
aanistn wieczorze usłyszeliśmy śpiewaczkę ■•p. Cze
n»nrT*i»ką-Nowakf wą, i recytatora I dra JnltUUa Ha-
rajcuitih, który z temperamentom odczytał garść 

FigllkOw" Nowaczyńskiego -
W ostatnią sobotę wieczór „Strzechy* rozpoczął 

odczytem o „kwestyi ruskiej na Ukrainie" prof. 
dr ifuzpfc. Świetnie grała na fortepianie, p. KIcz- 
nanowna, a śpiewała p. Kiara Ernitówna, młoda 
śpiewaczka, obdarzona prześlicznym, doskonale wy
szkolonym głosem i odtwarzająca pled o! z wielką 
muzyczną inteligencją.

Ostatni wieczór „Strzechy* zaszczycił swą ebee- 
nośoią minister D ł u g o s z .  -

;W  dniu 14 lutego odbędzie się doroczny bal 
,Strzechy* w sali kupieckiego stowarzyszenia.

Nr ostatnim wieczorze złożono prezesowi towa
rzystwa p, Łozińskiemu z okazy i wigilii imienin 
serdeczne życzenia. Imieniem -członków i gości 
„Strzechy" przemówi! dr Haraschin, poczerń sole
nizant w odpowiedzi nawoływał obecnych do jak  
najliczniejszego przystępowania na czRnków To
warzystwa • ,

(b ) Z teatrów wiedeńskich- z W i e d n i a  pi
szą 29 b. m

„Teatr Josefsztadzki" gra poraź pięćdziesiąty i 
koóryś komedyę Piotra W olfa „Kokoty*. Tytuł tej 
komedyi francuskiego autora bardzo zachęcający dla 
publiczności, lecącej na pikanteryę, jednakże mimc 
„zachęcającego" tytułu sztuka głębsza, a'scenicznie 
doskonała. t >

Również od dwócb miesięcy dzlen w o>zień idzie 
na „Nowej wiedeńskiej scenie" farsa Ho’ „Btixl",' 
bardzo awanturnicza i fantastyczne, a i soła hl- 
storya o koleją h losu odważnego zbrodn i rza. Ty-' 
tułową rolę gra bajecznie Ziegler.

Szalony sukces na desnach „Residenzbnone", ma- 
ją /layerowie* Friedmann-Fredericba, prani obe
cnie ta'<że w Krakowie. Publiczność, przev/rżnie — 
o satyrol —  żylowsca, wypełnia co wieczór sa’ ę 
scony rezydenokiej.

Statystyka zdrowotności miast europejskichr
Dopiero dziś, już w kilka miesięcy po zamknięcia 
międzynarodowej wystawy hygieniczne, w Dreźnie, 
ukazał się w druku specyalny katalog statystyczny 
dla tej wystawy, opracowany przez dra Róslego. 
Ma on z rzeczoną wystawą tylko tyle wspOmego, 
żo służy niejako tym simym, co ona celom, poza 
tem przedstawić się jako poważna publikacya nau
kowa. Bardzo zajmujący jest n. p. objęty nią dział 
zdrowotności wszystkich większych miast europej
skich w czasie od r. 1880 do 1909. Z przytoczo
nych w nim cyfr wynika, że w tvm czasie we 
wszystkich miastacL obniżyła się wprawdzie znacznie 
śmiertelność, t. j. liczba zgonów, dzięki postępom 
hygieny, lecz równolegle z tym objawem zmniejsz! 
się także liczba u r o d z i n .

Nie wuzystkim może wiadomo żo wśród wleJkicł 
miast Europy góruje W a r s z a w a  Dod wcględem 
największej liczby urodzeń, 1 to już stale od roku 
1880. W  iym roku przypadałt -tam takich „ra
dosnych wypadków" 38'5 na 1000 mieszkańców, 
w roku 1909 już tylko 3P9, mimo to Warszawa 
zawsze jeszcze pod tym względem kroczy na czele 
miast Europy. Jaka różnica panuje w dziedzinie 
śmiertelności, wykazują dwie następujące cyfryi 
W  Petersburgu umiera rocznie 28 osób i a 1000 
mieszkańców, w Amsterdamie tylko 13. Największy 
natnralnj przyrost (przewyżkę urodzeń nad zgo
nami) wykazuje Budapeszt 12 ‘7 giów na aOOO

t  SIJStic Jett ZEifcCKe sa Ijm  śvl£.0 ie, a YwęciPani zgubi po użyciu Kremu „ODALIS1 K" 
ńK  1’20 i myGła n acitizai;kcv.t6o „L B A C H A "  & 60 h.: 'wągiy, pryszcze, plamy wątrób., rozmaite
wy izm y skćjj 
b ia łcc

kw oreść nosa i rąk , uchroni skóię  od pękania i szoistkości a dostanie p łeć o śnieżnej
śtatncści; z tego rowodu piesze, nie prói njcie fau ie dłużej swej ciepiiwoś^L S i

Do nabycia w dróg. Mi Linka ul. Sławkowska, Reiter i Weindliug ul. Grodzka, Drog Hanak i Sp. 
ul. Szewska, Drog. ul. Karmelicka, Drog. Zopoih ul. Sienna, Heim i Sp. Rynek główny sk ad:

ikasd apteczny „&AfólTAS“ Kraków ui. Długa L. 18. I
r
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mlesii. w roku, F a ijż  zaś uajir n-ejazy, bo tylko 
0*2 u , 1000 mieszkańców.

Wigasza jeszcze.różnica aacnotl .i między moral
nością publiczną w puszczególnych miastach. Pod. 
czas bowiem gdy w_ Pradze na 1000 nowo naio 
dzony h dzieci jest aż 43 8, u więc blisko połowa, 
nieślubnych, w Monachium zaś 26 3, to w nieder 
'andzkieb wielkict miastach, jak w Amsterdamie 
1 Hadze, liczba t »p- a r°  edwle do 4 2 1 4 9 na 
100 urodzin.

D z i a ł  e k o n o j u k c z n y .

Na cele red
Merunowicz 10 
ekBO. Otokar Tri m

iy  nadesłał poseł Teofil
inistti

koron.
robót publicznych

w

Zmarli.
Eustachy Z a g ó r s k i ,  właściciel dóbr Eołodzie- 

jówka, były długoletni prezes Bady nowlatowej ska- 
łacklej, były poseł na Sejm 1 do Bady państwa, 
uiodzony w r 1849, zmarł wczoraj, 29 b. m 
Krłodziejówce.

Ksiądz Broniuaw M a r k i e w i o z ,  zało2yoiel zu 
kładu dla sierót w M i e j s c u  P i a s t o w e m  
P a w i i k o w i c a o h ,  zmaił wczoraj. Przez pewien 
czas był proboszczem w Błażowej, gdzie dał po
czątek tak dziś rozwiniętemu przemysłowi tkackie
mu W  roku ] 882 został profesorem w semiuaryum 
duchownym w Przemyślu. W  1880, uczuwBzy po- 
woianie zakonne, wstąpił da Zgrom adzeni księdza 
Bosko, gdzie pokochał ideę wychowawczą. W  roku 
1892 został proboszczem w Miejscu Piastowem 
tam założył pierwszy zakład, Pod Krakowem w Pa- 
wlikowicach założył drugi zakład wychuwąwozy w 
ł r. 1903. Z zakładów jego wyszło kilko tysięcy 

wychowanków, którzy dzisiaj w krają zajmują różne 
stanowiska.

Dar Grunwaldzki. W  -dministrac/l „Nowe,
ReFormy“ złożył peesonal drukarni Literackiej przez 
•kaibnisa oficynowego 40 kor. 20 hal. — Schabse 
Schóufeld 2 kor.

Koncert w dniu 16 lutego b. r. Wllly Bur-
ńić&ter. Z powoda komnnikata, zamieszczonego w 
„Nowej Reformie* nr 45 z dnU 29 b. m., w któ
rym p. T. Trze iskl, dzierżawca "»H koncertowej 
w Starym teatrze, odn -nie do naszej notatki s za
wiadomieniem Szan. PpblicznoścI o koncercie Bnr- 
mestrn, zaangażowanego przez Towarzystwo Muzy
czne na koncert, mający się odbyó w dniu 18 lu
tego b. r., wyr ził się: „...pozwalam Bobie stwier
dzić, że mylną jest na razie jedynie pogłoska, ja
koby w dniu 16 lutego mógi się odbyć jakikolwiek 
Inny koncert, gdyż dzibń ten od lipca z, r. zakon
traktowany jest dia Józefa Śliwińskiego, który też 
W tym dni u wystąpi* —  Towarzystwo Muzyczne 
podaje do wiadomości dosłowne brzmienie rozporzą
dzania Magis rata stół. król. miasta Krakowa, wy
danego w tejże sprawie w dniu 9 stycznia b. r. 
L- 128062/911, I. a-:

„Do Pana Teofila Trzcińskiego, najemcy lokaln 
w gmachu Starego teatru w Krakowie, nllca W ie
lopole L. 1. W  dniu 16 lutego 1912 roan, to jest 
w piątek o godzinie 71!, wieczorem urządza To
warzystwo Mizyezne koncert w wielkiej sali Sta
rego teatra, wy dzierżawionej przez Pana kontrak- 
ktem z duia 28 maja 1911 r. O czem się Pana 
zawiadamia celem odstąpienia wspomnianej sali te
muż Towarzystwu w dniu ty m po myśli artykułu 
V. kontraktu. L. 128062/911 I. a. Kraków, dnia 
9 stycznia 1912. Szan. Towarzystwu Muzycznemu 
w Krakowie, plac Szczepański L. 1 do wiadomo
ści. Szaraki mp."

.Nadmienić należy, że powyższe rozporządzenie 
wydal Magistrat y myśl Doetanuwleń kontraktu, 
zawartego swego czasu między gminą miasta Kra- 
kowa z jednej strony, a Towarzystwem Muzycznem 
z drugiej strony. Wobeo przytoczonych tu faktów, 
Szanowni Czytelnicy sami iznaó muszą, że Towa
rzystwo Muzyczn jeBt w dniu 16 lutego b. r. pra
wnym pos^daczem Bali koncertowej Starego teatra, 
gdzie też koncert Burmestra w tymzo dniu się od- 

/  Sedzie Bilety, z których znaczne część inż sprze
dana. nabywać można nalał do dnia 5 lutego br, 
w zaucolaryi Towarzystwa Muzycznego, a od tego 
dn'a w księgarni S. A. Krzyżanowskiego.

7ou-a,zystwo Muzyczne u> Krakowie.
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* Subskrypeya na pożyczkę państwową. Wczo
raj ukończyła się subskrypeya nu wolną od podr.t-
ku czteroprocentową austryack., państwowe r-j-ito-ą 
pożyczkę w nominalnej kwocie 200 milionów ko 
ron. Subskrypcyę przyjmowało kilkanaście więkozych 
kral owskicn Instytucji finansowych, prywatne kaL 
tory wymiany 1 urzędy podatkowe w zastępstwie 
pocztowej Kasy oszczędność. Przypuszczać można, 
że subskrypeya w Krakowie doszła co najmniej do 
kwoty 5 milionót koron.

* W zakładzie ubezpieczenia robotników od 
wypadków dla Galicy! 1 Bukowiny vre Lwowie z g a 
szono w IV kwartale 1911 ogółem 880 wypadków. 
Zakład załatwił w tym c casle 964 *j a w wyp» 
kowycb, a tytułem rent wypłacił w IV kwartjue 
1911: Asctdentom kor. 2 2 /5 1 0 , —  przemijająco 
niezdolnym do zarobkowania kor. 33541'Od. —■ Jta- 
le niezdolnym do zarookowania kor. 20101 5 ,—  
wdowom kor. 29394-25, —  sierotom 38C4t'dł, 
Tytułem odprawy wypłacił wdowom kor. 3386'44, 
tytułem kosztów pogrzebu kor. 925, —  & tytułem 
kosztów dochodzenia wypadków kor. 1 0 3 7 2 /1 . 
Wypłacono nadto wartość kapitałową rent rot n 
1305. —  Razem wypłacił zakład tytułem odszko
dowań w ciągu IV  kwartału 1911 K, 32026817, 
Na częściowe pokrycie rent powyższych i ich war
tości kapitałowych, deklarowano lub nałożono s ą  
rzędu od 1 czerwca 1911 do 31 grudnia 1911 
tytułem opłat kor. 1,552.662'47.

* Dwa kursa elektrotechniczne urządza dy
rekcja miejskiego Muzeum togtolczno-pfzemysłgwe 
go, krajowego Instytutu popierania rękodzieł i prze
mysłu w Krakowie- w miesiącach marcu, kwietniu1 
i ma,u. Pierwszy kara będzie obejmował ele 
technikę prądu słabego w 6u-ciu godzinach wykła
dowych i 90-ciu godzinach ćwiczeń, oraz przedmij' 
tyi rachunki przemysłowe, fizykę i chemię, ustawę 
przemysłową 1 hygienę. Nauka rozpocznie się f 
połowie marca i będzie trwała przez 4  tygodnje 
coezienme od 8— 12 i 2— 6.

Drugi kurs będzie obejmował elektrotechnikę 
prądu Bllnego w 1J6 godzinach wykładu i 1 9 0 go
dzin ćwiczeń, oraz te same przedmioty ogóine co 
kuu pierwszy. Na kursie drugim nauka rozpocznie 
się w połowie kwietnia 1 będzie trwał przez 
tygodni oodziennle od godz. 8 — 12 1 2— 6.

Podanin na powyższe karat należy wnosić ) 
jyrekcyi miejskiego Mnzenm teohniczno-przemysło- 
wego, krajowego Instytutu popierania rękodzieł I 
przemysłu, Kraków, ul. Franciszkańska 4, najpó
źniej do dnia 15 lutego br.

* „Tygodnik rolniczy", organ T iw . rolniczego 
krakowskiego, pod redakcją prof. B. B.uglowleza 

St. Jasińskiego, rozwinął z nowym rocznikiem 
bardzo skrzętnie łamy swoje w kierunku rozs e- 
rzenla materyału, dotyczącego żywotnych kwestyj 
naszego rolnictwa.

W  numerach pierwszych najdujem/ cały szereg 
interesujących i żywotnych przyczynków 1 artyku
łów, którym przyświeca propagowanie zasad asso- 
cyacyi i kooperatywy rolniczej I gospodarczej. Oto 
spis ważniejszych artykułowi „Precz z polityką w
assocyacyi rolniczo-handlowej*, przez dra S. Jasiń ■

Mianowania. „ Wiener Ztg." ogłasza: Cesara aamiano- 
wał w eUoio urzędników teoh" cznej kontroli finanso
wej inspektor,a Bmila L a s o o i ń s a i e g o  starszym in
spektorom w ctręgu lwowskim dyrekcji finansów.

RifUJWZy “p v kydfut najwyższego trybunału sądowego 
I kasa.yjnegc yamianował sekretarka Rady, dr Juliana 
Bomań zi k'a g.jkretarzjip nadwornym w tymże nujwyż- 
szym t ' bor,De sądowym i kasaoyjnym.

i
30We wtorek 

we środę 31 stycznia 
we czwartek 1 lutego:

stycznia i Martyny i 
Piotra Nolask. 
Ignacego b. m.

Z kalend* - 
Hiaoynty ptr 
* Marcel'
I Brrgidy p. v

V. acufN słoi c i  dnia30styoznia; o godzinie 7 m. 20 
u o t . I o go 1 tla b a min, 23; d Uuośd dnia godzin 9 
min. Od.

Z Kraaoi f  njo ebsarwatoryum. Dnia 29 stycznia ter. 
niomotr Icu^di od — 15*2 do — 8'8 lels., barometr 
w chał się. J

L.uia 80 *tj ozu a o godzinie 7 rano stai oarometru 
744'i nim.. *ar»o rietra * -  8-6 CeL; wiatr wsoliodnio
półnooDOi bodni.

7rir.op.ini. lVJ Związku turystyesnego.)
Oie.h a saj^śsza + 6-(, nejniższa — 17* Ciśnie

nie powietrz- 6t7. iitrtnek  wiaLru południowy. Spadł 
snoby sypk śn.eg. Prognoza na dziś: pogoda.
Bepertoar tsutru iiiid|6Kiego itn. ^luwackidąn 

w Krakowie.
We wtorek: łfajerowieJ.
Tie Środę: „Opiefij s'ę imelią*.
We czwartek: ,f  ajerowio*.
W piątek po południu: „Beieem polskie*; wieczór; 

„Logion".
Uniwersytet ludowy Im Adama Mickiewicza 

w Krakowie, Szewska 16.
We wtorek: Dr B. Rydzewski: „Geologia" ‘'VI wykład 

lluitr. ourazamł iwietlnemi.)
iVe środę: Prof. M, BogucLi; „Starożytna Hellada". 

Literatura grecku. (Cykl wykładów, obejmujący dr1 ej a
polityczne, liter-.turę, filozofię i sztukę starożytnej Hel-

sdy.) (Dalszy ci eg, |
Szkoła nauk apoteczno-polityrznych.

We wtorek od 7—8: Dr it. Bereś: Produkóya i  kon- 
suucya; od godz. 8—9: S. Szpotaóski- Spiski polskie.

We środę od gods. A—7: Z. Heryng: Istot* i ‘ swisk 
społecznych; od godz. 7—8: Wł. Biudnioki: Ziemie 

' polskie; od godz. b—9: Dr W Z. Gamulowioz: Państwo- 
iwóro.— procesy dziejowo.

WA ezwart . od godz. 6—C L. Wasilewski: Kwestys 
ruska; od godz. j— ; W. Stuanicki: Z.emie polskie; 
od gods 8— »< Dr W. Gumplowlcz- Państwotwórcze 
procesy dziejowe.

skiego. Kuras rolnicze zimowe w Nalączowie (z 111).
Nornik*, przez dr Gollńskiego. „O nawuzaoh azo

towych z powietrza*, przez L. Zaleskiego. „Z  prak
tyki gospodarczej*. „Poradnik*. „Sprawy bieżące*. 
Treść urn 4. „Zużytkowanie przestrzeni torflsku- 
wyoh*, pudała Janina Jurczyńska. „Chór królików*, 
nanisał T, Misiewicz. „Rolnikl* w W . Ks. Poznań- 
kiem, a nesze spółki nandlowo-rolnicze podał Wik
tor Tabean. „Z  praktyki gospodarczej*. „Z  Towa
rzystwa Instytucyj rolniczych*. „Wiadomości han
dlowe*. „Szkody przyni, słone przez pryszczycę*. 
Kronika.

* Fabryka śrub W ziywcu. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zatwierdziło zmianę statutn towa
rzystwa akcyjnego dla wyrobu śrnb, nitów 1 mnter 
w O ś w i ę c i m i a  z tem, że siedzibę jego prze
niesiono do Ż y w c a .

* N iew ypłacalność. Galicyjski związek wierzy- 
ctell, ulica Wałowa 11, ogłasza niewypłacalność 
firmi 1) Liss Samuel Lazar, skład pizyhorów do 
arawieozyzny we Lwowie, ulica Boimów 18. 2) 
Zakopulo 1 Pumutz, fabryka cukrów oryentalnych 
w Ozerniowcach, 8) Frieda Hauaknecht, handel 
Koniekcyi w Starisławowie.

' i w o w s l z a .
L w ó i » ,  30 stycznia. 

Ewldenoya adresów . Dyrekcya policji lwów

—  Kazania sajmowe ks. Piotra Skarbi * pier
wodruku r. 1597 wydał i przedmową poprzedził 
Ignacy C h r z a n o w i  i. Wyćanio drugie. War- 
szawo-Kraków. Gebethner i Wolff.

Na rocznicę stuletnią Skargi pojawia się jako 
najaktnalrlejsz6 wydawnictwo nowe wydaulo kazań 
sejmowych, tego najgłębszego 1 najcelniejszego 
kaznodziei 1 statysty. Jest to poprawno i zwięk- 
szolo wydanie krytycznego wydania, które jnż przed 
3 laty wyszłe w „Bibliotece Jzleł -hrześctjań.klch* 
w V razawle. Tekst k&zan poprzedza przedmowa, 
a raczej wyczerpujące znakomicie napisane etadyum
0 Skardze, jedno a najgłęoszy oh i najlepszyoh. jakie 
nasza llteratdra naukowa w /dałr o Szardz# Prof. 
C  rzanowsk) ocenia tu wartość znaczenie I rolę 
„ki _ań* w życiu duchowem Rzeczypospolitej, oraz 
genezę 1 hlstoryę powstania „kazań* tego najpięk
niejszego pomnika polskiej myśli państwowej w 
wieku XVJ. Bok powstania „kazań* oznacza prof. 
Ohrzanowsąl na r, 1597, wykazując wbrew da
wniejszym mniemaniom, że prawdopodobnie były 
one istotnie wygłoszone na sejm'-' w r. 1596

iążkę zdobi Matejkowska podobizna Skaigi.
—  ..0'.vy utółór ha fortepian. Nakładem księ

garni Chmielewskiego we Lwowie opuściła prasę
ardzo .nteresująca kompozycya na fortepian pani

1 Lleny J u d e y  k o p c i tytułem „Impromptn-Credo*. 
Zarówno pcmysł tego utworu, jak f przeprowadze
ni świadczą, że w osooie nowej kompozytorki wy
pływa na widownię talent, operujący nletylko du
żym zanubem Inweacyl w ukudzie myśli ł melodyl, 
a.a trnżo operująoy znaczną wiedzą muzyczną i zrę
czną ?aatnrą. Kompoty _ ikłada się z trzeoh części, 
rozwijających w sposób zręczny temat, a mianowi
cie p ły  tce andante jest wstępem do ładnej części 
śpiewnej, która w zakończeniu prieohodzl w maje
statyczne Largo. Całość ma tę trkżo zaletę, że nie 
wymaga zbyt wielkiego wysiłku lechnlkl.

— Nowe książki:
Ludwik R o m u c k i :  Hakata Powieść. Kijów. 

Naiładen Leona Idzikowskiego.
Rhys D a w i d  s: Buddyzm. Zarys życia 1 nauk 

Go tamy Buldhy. Z upo sinieniem autora przeło
żył S t 1 . Michalski. Warszawa-Krsków. Wydaw
nictwo Ultima Thule. :

O z t e r d z l e i o t  p i e ś n i  R I g w e d j  t  J. wte- 
nymnoti r indyjskiegc przełożył S t F. Hiehal- 
Warszawa-Kraków. Wydawnictwo Uitimr Thule. 

1912« “  ~ *
Feliks G w i ż d ż -  Dobrzy indzie. Nowele. Lwów 

1912 r. Nakładem ka'ęgarni polskiej B. Połonie- 
oklego.

Jan H u s k o w s k i :  -Płomienie. Lwów. Księgar
nia polska. B. Poionleckiego.

Ml snął F r ą c z k i e w l o  z: Józef lg . Kraszewski 
Krakowie i wr Lwowie w r. 1867 1 odczyty 

jego o Da tem. Wspomnienie przeszłości w »etną 
rocznicę urodzin. Kraków 1912. Str. 80.

Dr Józef R e i n h o l d :  W  poszukiwaniu słu
sznego prawa. Przyczynę^ do motodolcgii polityki 
prawa. Kraków 1911.

8 ^  4 7 T

my gehodzimy g obecnego 
w y naa a n iego apy

slą pod nimi. Nio 
atanowluka, l e c z  
c h a c i e .

p jterer urg Mowa posła Żukowsriego trwała 
45 minut i wywarła s i l n e  w r a ż e n i e .  Opo- 
zycya gorąco oklaskiwała mówce. Liczni posło 
wie złożyli mówcy powinszowania.

2 rolennicy Wjrłączenir Ohbiiuszczyzny nie mo
gli ukryć swego niezadowolenia, Referent. C zi- 
cLacs v podczas mowy Żukowskiego czynił 
z miejsca liczne uwagi.

Mefonitme i teiearafiaoi
oicMmofci Jouiei Reformy"

z S3 stycznla- 
S s .  b lF  i c p  W a t ( , g d .

Lwow. (Tel. Biui-a Koresp.) Z  prwzydyum na
miestnictwa informujemy sią. żo pogłoski, jaao- 
hy ks. biskup W a ł ę s a  ustąpić miał ze s 7bgo 
stanowiJka za wpływem namiestnika, pozbawio
ne są wszelkiej faktycznej podstawy.

Oba«y wojny,
Pbtersburp. „Nowoje Wremia*, które od kil

ka dni zamieszcza długie artykuły o stosunkach 
rosyjsku-anstryacKich, obecnie twierdzi, że 
w Austryi panuje głęboki rozłam, wywołany 
przez dwa zwalczając" - się prądy. Przedstawi
ciele jednego dążą do wojny z Włochami, dru
giego z l ś ,  popieranego głównie przez Poiatów , 
d o  w o j n y  z R o s y ą .  Dwa te prądy łączą się 
tylko, zdanien „Now. Wrem w gnębieniu Ro- 
syan i  prawosławnych.

Strajk gec^ralay w  Łtzbanla.
5 Lhbona. S t r a j k  g e n e r a l n y  t r w a  da*  

l e j .  W ojsko pilnuje gazometrów i central5 elejc* 
trycznej. T e a t r y  i r k l e p y  są w i e c z o r a 
mi  z a m z n l ę t e .

Działaj połączenie 
było przerwane.

telefoniczne z Wiedniem

■ r ó ż n i c o w a n i e
Rr^-wie.^, renu Dnchowieóstwu, Przyjaciołom, 

Kolegom, Znajomym i Wszystkim którzy wzięli 
u ział w smutr ym obrzędzie pogrzebu nieodża
łowanego nam lujża Ojca i .Dziadka, jako tei  
z& OtidZEiiG w%półczucie osobiści©^ czy pisemni© 
wdzięcznemi sercami podziąk^ składa

Rodzina Strzeleckich,

PoMmiie.
W najgłębszym smutku i rozpaczy po stracie 

ni jdroższego, najlepszego Męża i Ojca, a na,za- 
cniejszegi człowieka, ś. p. A tk o lfa  l l i s b l a ,  
zasyiam tym wszystkim, którzy mię w tej cięż 
fciej chwili raczyli wesprzeć słowami zaln i współ- 

"cia, i oddali ostatnią posługę, sercem, przo* 
pehronem wdzięcznością, podziękowanie.

W a ow a  z dziećmi/

S a l a  R .  B R O B N E K A .
K «  u c e r t y  m n z y k i  w<i j s k r n i  e j

we czwartki od g 8 wieczór pod osobistem. kiero<- 
Wnl Ct^ 6“ ^ / miatr^  w sobo-y od 8 wieczorem;

o g idźcie  4 popołudniu.w  niedzitle początek 
1352 1 6

Stare przysłowie powkida.

P o  z a m k n l ą c l u  n a a r e r c u

i .
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 30 stycznia.) 

Mowa  pos ła  Żukowsk i ego .

sklej z upoważnienia prezydymu namiestnictwa wpro
wadziła z dniem ‘ 1 lutego r. 1912 w przepLach 
meldunkowych dla Lwowa tę innowacyę, Is wyda- 
wanie adresów będzie się odbywało za opkit^ 4. . 
Na poastawio przepisóyy meldunkowych dla Lwowa, 
uregulowań} ch na nowo przez prezydyum namiest
nictwa, wprowadzony został obowiązek wymeldowa
nia wszystkich stałych mieszkańców Lwowa w ra
zie wyprowadzenia się ich z dawnego mieszkania 
l w razie opuszczenia Lwowa.

Wybuch gazów. Na Zniesieniu w fabryce Lan- 
disberga zaszedł w sobotę silny wybuch gazów. 
Ulegli podczas niego poparzenia zajęci tam robo
tnicy Marjan Janiszewski 1 Józef Stepecki. Pogo
towie ratunkowe po prowizorycznem opatrzenia od
wiozło ich do domdw.

H epertoar te a tru .miejskiego we Lwowie.
We środę: „Jej adjutant".

Wiadomości sriysijczns, naukowe i literackie

i ł .  aisas,, K r z y s z t o f o  ry
M p i s J e ć w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw- 
szoizęiuiydi faaryk  fortepiany, pianina, barmo- 
ule i pianole za gotów kę lub na sołaty nawet 
dwnuzieatomie&ięczne. Instrumenty używane od 
cen n a ju ższych .

— Szopka krakowska „Zielonego Balonika* 
na rok 1912. Naoisali B o y  1 T r a p e r .  Kraków 
S. A. Krzyżanowski. Str. 78.

Tegoroczna „revneita“ krakowska, spisana przez 
popularnyeh humorystów, pp. Boya i Trawers, za
leca się podoonie, jak zeszłoroczna, niezwykle do- 
wcipnem ujęciem we wdzięczny rytm jasełkowy 
wypadków politycznych, społecznych, literackich i 
teatralnych ubiegłego roKu. Autoiom przyznać trze
ba nie tylko wielki dowcip, ale i dużą zręczność 
w ujęciu 1 lawirowaniu śliskim materyałem, wy- 
mdgającym dojmującej satyry, skierowanej przeciw 
całej plejadzie znanych 1 popularnych osobistości 
krakowskich. Tegoroczny pisegląd ograniczył się 
wyłącznie dc terenu krakowskiego I może dlatego 
całość przedstawia się mniej błyskotliwie od ze
szłorocznej szopki, Autorom przyznpć trzeba jednak, 
że nie przekroczyli granic umiarkowanej satyry, 
utrzymanej w tonie przyzwoitym. Forma szopki 
zaleca się rymem zręcznym. Pozostanie ona w pi
śmiennictwie cnarakterysty cznym pomnikiem współ-

Petersburg. Na dzisiej szem posiedzeniu Dumy, 
j f f  które przyoylf także goście z Anglii, pOoał 
Ż u k o w s k i  wygłosi! doskonale obmyślaną mo 

w której polemizował ' z  socyal-demokratą, 
Pokrowskim, wskazując na sprzeczność między 
deklaracyami i głosowaniem socyalistów.

Zdaniem posła Żukowskiego, analogiczne sta 
now sko, sztucznie oddzielające Ind polski od 
inteligcncyi polskiej, zatął W ojejkow, lecz fik- 
cya tą kióra pozostała po Milutinie, nie odpo
wiada rzeczywistości. Prawica tembardziej nie 
ma prawa sia nią posługiwać, żo Eiintin uzna
wał szkołę polską i gminę.

Rozważenie projektu chełmsk:ego —  mówił 
Ż a k o w s k i  —  npe jest egzam,nem z patryo- 
;yzrau polskiego, lecz egzaminem dla Dumy z ro
zumu państwowego. Izba słusznie uiządzita ten 
egzamin w o b e c n o ś c i  A n g l i k ó w ,  którzy 
kierując się tylko rozumem państwowym, nadali 
lioerom autonomię i mają zamiar obaarzyc au
tonomią Irlafldyę. Słusznie tedy wybiano na 
egzamin sprawę chełmską. Przez porównania 
dawnych i nowych motywów projektu można 
będzie przekonać się, czy nastąpił p o s t ę p ,  
c z y  t e ż  z a s t ó j  m y ś l i  p o l i t y c z n e j .

Mówca przytacza dawne motywy, na których 
zasadzie rozstrzygnięto SDrawę wyłączenia Chełm
szczyzny w kierunku negatywnym, nie chcąc 
wywoływać zamieszania wśród Polaków, któ
rych siłę polityczną dawny rząd oceniał lepiej, 
niż Duma, utożsamiaiąc siłę Polaków ze zmniej
szoną liczbą ich posłów.

W  dalszym ciągu swej mowy. poseł Żakow
ski wykazywał bezpodstawność motywów admi 
aistracyjnych i statystycznych projektu i zazna
czy1, że projekt ma przedewszystkiem znaczenie 
poboczne; chodzi_ tu o przyszłą agitacyę przed
wyborczą, w czasie któ ij ma on być dowodem 
stałości dawnego kursu politycznego, piętnem 
nacyonalumu na ustroju państwowym. Fakt ten 
może wywrzeć wpływ na żywioły obojętne i u- 
łatwić nacyonalistom zdobycie większości w 
przyszłej bumie.

Atc try.nmf nacjonalistów ma nastąpić ko
sztem najistotniejszych interesów n u r o d n  p o l
s k i e g o .

Gdy państwo wkroczy na tę diogę, będzie 
ono zmuszone do r o z p o c z ę c i a  w a i k i  z Po 
l a k a m i  przy pomucy środków, które prze- 

" r?1 to, CO się dzieje w Poznańskiem Ko- 
■czność’ logiczna tej walki, która jest u; (po

t r z e b n a  [ szkodliwa dla p< ństwa, stanowi główuj 
argument przeciv P ojektowi. i

Twierdzą mektórzv, ze onudz: tu przedewszyst- 
kiem o nietykalność terytorynm Kndestwa Pol
skiego. Mówca oczywiśc a nie przeczy, żt nie- 
tyk"'ność ta posiada puinos^ znaczenie, jako 
rzeczowa realizaeya .idei p -sk ie j. Znaczenie 
idei polskiej uznawały w s z y s t k i e  m o c a r 
s t w a ,  które dokonały lo zb io -j lo isk i, i sta
rały się wyzyskać ią 20 względu na własne 
interesy. Mikołaj I  koro iował się w Warszawie 
równie* ze względów politycznych.

Byłoby rzeczą dziwną ?d^hy Polacy nie u- 
znawal' wartości idt pomkiej, lecz w obecnej 
dyskusyi Polacy stali wyłącznie na gruncie 
p . ń s t w c u o ś c i  r o s y j c i ę i e j .

Dbecnie z w o l e n n i c y  a w a n t u r  p o l i t y 
c z n y c h  wyciągają ręce. zetjy pochwycić'ster

Kraków, 3C ityczils 
Tb& a.nent Leopolda Mćyeta. 2 W»rs*awj do-

noszę: 7 dnm 80 b. ni. otwarto w sądzie okrę
gowym testament Leopolda Meyeta. Testament ebej- 
mnje 27 aikaszy.

Zp' >ry „woje testator dzieli nai 1) Zbiór ogól
ny, 2) Mickiewiczowski, 8) Słowackiego, 4) róż
nych poetów, 5) Stara Warszawa, 6) starożytno
ści polsko-żydows ;le, 7) książki, rękodsy i t. p. 
8) Chopinlana.

Te wgzvatkle zbiory prócz dwóch ostatnich dzia
łów, zapLiuje M u z e u m  m i e j s k i e m u  W a r 
s z a w y  pod warunkiem, ażeby była u-ządzona sala 
zbiorowa jego Imienia i trzy sale poetów. Gdyby 
zarzą-' mlejslii nie chciał lub nie mógł przyjąo al
bo urządzić Muzeum, to wszystkie zoiory muzealne 
przeznacza M n z e n m  n a r o d o w e m u  w K r a 
k o w i e .  7  -

Gdy zapis kcstanle przez Muzeum miejskie przy
jęty, to Pa utensylia, szafy eto. tertator przezna
cza osoh; o 1500 rab.

K siążk i' t&siator zapisuje O r d y n a o y i  K r a 
s i ń s k i c h ,  r.8Ś Wbzysthie książki prawuiczt To
warzystwu prawniczemu.

„Cbopiniana* ot-zymaje setcy* Cnopina przy To
warzystwie muzycznem.

Cały majątelc rieruchomy śniadający się * duma 
nrzy ulicy Nowy Świat N> 28, wartJŚci 136 ty
sięcy rubli, przy ulicy Widok Nr. 9 wartości 95 
tysięcy rubli uraz pi. przy ut Foksal wartości 95 
tysięcy rubli, zapisuje m 1 a » t u W a r s z a w i e  n a  
f u n d a c y e  s z k o l n e  i m i e n i a  L e o p o l d a  
M e y e t a .  Fuudusz na cel powyższy uzyskany być 
ma ze sprzedaży nieruchomości 1 ma wynosić nie
naruszalną sumę 250.000 rubli w gotowiźnie, Te
stator określa program szkół. Szkoły dzieli na trzy 
kategorye:

1) Szkoty  dla dzieci od lat 7.
2) Szkoły początkow o-rzem ieślnicze.

Jako daiszy cFą szkół początkowych szkoły
r rzy Muzeom przjmyału i rolnictwa. Testator za
strzega, iż język wykładowy ma być p o  i, - 
rersonal nauczycielski również p o l s k i  bez lóżni- 
oy wyznania. Do szkół uczęszczać mają dzieci, bez 
różnicy wyznania i bez ograniczeń procentowych 
dla dzieci wyznania M ojżeszowego, —  Testator ma 
nadzieję, iż rząd warunki te zatwierdzi, gdyż za- 
pis jego ma być „dzletem pokojowem*.

Wrei »cie estator zastrzega, źe gdyby w ciacn 
lat nie ™ ł" -----------

że wszystkie ludzkie przyjemności mieszczą 
w . i zazw, czaj wielkie niebezpieczeństwa. 
Ozy to na talu, czy na ślizgawce, lub wresz« 
cle przy jeździe sensami, wszędz;e n-ożna 
•4ę dobrze przeziębić i przyjemność przypła
cić potęm długiem siedzeniem w domu, po- 
łączonem z DÓlami i przysreml objawami 
ciężkiego kaiara. —  Dlatego należy zawsze 
przy tego rodzaju zabawach mieć przy sobie 
Faya prawdziwe Bodeńskie mineralne pastyl
ki, które są w użycu? bardzo przyjemne, za
bawy nie psują, a jeduak wcale poważnie 
zap obiega ją  nieszczęściom. — Pudełko Faya 
Bodeńskich parstylek k o 32tu je  1 K .25 hal. 
i są wszędzie do nabycia. 543 1 2

D r  L u d w i k  G t i e t k i e w ^ c z
o f t r o r z y ł  —

K a a c e l a r y ę  a d w o k a c k ą  w  K r r i k o w l e  
n i i o a  V ,, l i n a  Ł .  8 .  ■'--------  1148 4 5

99Le Deliee<c
npjlepsze egipskie bibnłK' do papieruów . totki. 
T T s z ę d a le  d o  n a b y c i a . ---------------- S24 13 13

E i k r s a
Tieaeń. 29 stycznia. (Giełaa połconiówa).
Mat_i 117-Ó8. Renta majowa 7b. Renta koronowa 

węgijrskt 80*90. Akcye .uś.r, uakł. żreć. śiOfi bO s.koy 
węu. za l. kred. 8&7'—. AKcye An^lobanau 3 i6 '--. 
Akcye Uuionbanku 629-—. Akcye Bi tkvereinu 516'—, 
Ak<*e L mderbankn 562'50. Akcye kolei państwowych 
/2-'7ó. JLiOmbrrdy 109'25. Akcye fabryki broni 7c] •—. 
^fcjy , „ytoriowe 837-—. Alpiny 899 50. Rima-Mnianyl 
727-6Ć Akcye praskiego To w. żelaznego —— . Losy 
tureckie 24U-60. Ruble 251-ÓO. Skoda 737'—. 4’/. P .̂e- 
Listy zawne Barku galic. dla handlu i przem —•— do-

zastrzega,
oyło s a m o r z ą d u ,  to uniwersalnym 

logatarynszem staje się Muzeum przemytu t r7i 
nictwa w Warszawie.

i nagrobka przeznacza rb

Egzekutorami i kuratorami ustanawia- Aieksan 
dra K.aushara Si- L e, r y ń s k i ,  go, Aleksandra 
Swięt (ebowsktego, Włodzimierza Powich'owsk.effo 

AdoHa Suligowskiego z prawem mianom ufa na- 
stępców.

Na koszta pogrzebu 
1500.

Nowy kura po upaństwowieniu kole* war- 
azawako-wiedeńskiej Z Sosnowca donoszą: Na 
tutejszej stacji kolei warsz.-wiećeńsklej wywieszcuo 
lasteDojące ogłoszonfe:

„Niniejszem zawiadamia Bią wszystkich praccwui- 
ków atacyl tutejszej, że wszystkie rozmowy .łużbo- 
we oraz rozmowy między sobą w i n n y  b y ć  p r o 
w a d z o n e  w j ę z y k u  p a ń s t w o w y m * .

Odpowiedział redaktor i wydawca: 

l l d l c h a ł  K c a a p i n s i c i ,

N A l i E S Ł A N E .
A rty k u ł; w tym  dziale n ie pochodzą  

red a k c ji).
o d

czesnej satyry i dokumentem, oświetlającym dosa- _ l i p ip p ffli g g g g  H
dnie stosunki współczesnego Brakowa na terenie I nawy pań stw ow ej. Rfl '.ihaite intr-ygi D opychają 
życia kmtaralnegc. 1 okręć na m ieliznę. Ten^ u f i t  o g ó ln y  chw ie jel u u j  życia s i.oralnego loa ięt na mieliznę. le n

®iertefclii Earik - Filii; 0 iraiioaf!

od K i ‘35 z: meti we wszel- 
Hoh barwa )h Przesyłka do 
domt opłewna i już • o I o- 
na. Cbfity wybór próbel ia - 

773 r 11 tyehmiast.
. Faoryhanl J«dwab!u Henneberg, Znrych.

J e f l w a l i  M W

Usposobienie: silue.
Seriłu, 29 stycznia, KHakia pofŁuu )
Akoy kredytów . 205'25. To w dysł oatawu 192 87, 
Usposobienie: słubsze.

Giełda warszawska.
Warszawa, 30 stycznia.
4 - p r o c 0n to¥ fa  r e n t a  r o s y js k a  9 2 '1 0  r u b .*  p r e a a iu w k a  
18u4 roku — rb. ;  i.-miówka z 1866 roku — ; 

4'/,-proc. obligacje m Warszawy 90-50-. 5-proe. poży 
ciki -osyjsta emisyi 96'— rb.; 6-proc. pożyczita III 
emiayi 370*50, galacheckie 3i0-— ; 4 ‘ ę-proc. lL tyzism - 
skie 89'— ru; A-nroo. listy ziemskie o5'53 rb.; 'ó-proc. 
listy mLsta Warszawy 9350 rb., *'f,-procentowe naty 
miaB̂ .a Warszawy 89 '— rb.; 5-prozeatowe listy łódzkie 
9C'L5 rub.; listy miasta Łodzi 333'— rab.: ak:,.e B in 
ku handl. m. Lodzi 431'2e rb.; akcye Banku handlowe
go warszawskiego 417-15 ib .; akcye warszawskiego Bart
ku handl. VII <misj-i 423'—■ rb.; Cukrownie 306'jC . d.; ' 
Starachowice 258-60 rb.; Lilpop 432'óC rb ; Rudzki 
262*— ; Rudzki nowe 121'— rb.; Baw iercie 325-— rb.; 
Zyraruów 267'50 rb.; Futiłów 147 75 rb.; 5-proc, pioir*. 
kowbkie 91-30 ib .; 3orm in-Szwede 880'— rb.; Berlin 
46-21.

Giełda zbozowa.
Sudapeul. 29 stycznia. —  Targ zbożowy.

'Pszenica na kwiecień 11-92 d° H'93 ; pszenioa na maj 
11-82 do 11-83; pszenica na październik 11-14 do lO-th- 
żyto na kwiecień lu-6J do 10-63; ewies na kwiecień 9 83 
to 9-8»; knkurudsa na msiB-aS do 8-87; knku dza az 

lipiec 8-84 do 8*86; rzepak na sierpień lć-55 uu 16-63.
O fe r t y  mierne, c lię d  aupaa mierna, uspusooienie stabe; 

ochmuriio.

Przewcimk Israkowsls!.
Groby krć«wskie, gróa Mickiewicza i skarbieo w Ka

tedrze na W awelu r—;edz» można w dn1 powszednie o 
godzinie 10 , w niedziele i święta o godz. H ę ,  p rzedpo
łudniem.

Groby zas użonycb ;w krypcia na Skałce), grób Ska-ą 
(w koś-ieie św. Piotra) ora; skarbiec kościoła N. P ;,ia-
ryi oglądać moint w cuwilai h wolnych od nabożeństwa 
za zgłoszeniem s.ę do zakrystyi.

Wystawa Towa.zystw i Przyjaciół Sztuk Pięknych przz 
Placu Szczepańskim otwarti codzie unie od \odziny 11 
do 4, prócz poniedziałków.

Muzeum książa. Czartoryskich (ulica Pijarski) -ofwarte 
dla zwiedzając}ch we wtorki i piątki od godziny 9 do 1 
w po.udnie, o ile w te dni nie pizypaiipj.. święta.

Nieustająca wystawa buaowiai.a w domu Towarzystwa 
i-ohniożnego (ul. Straszewskiego, 1. 28). Otwarta codzien
nie od godz. 9 do 1 i od 3 do 7. W  niedziele i święta 
od 9 do 1 . . , :

Oświadczam, że zarzuty, poczynione przezemnie 
dni: 28 Iistopadto 1911 p. Aleksandrowi F auklo- 
wi na zgromadzeniu stow. „Bursa*, okazały się nie- 
słuszuemi; dlutegc je cofam i p Fiftnkla niniejszeir 
pizeprasŁam. Dr Wilhelm Fink.

1S48

Muzeum Nat oaowe.
1. W Sukiennicach: ZaDytki malarstwa, tzezby i prze

mysłu artystycznego, zbiory tono; inc-me i wykooslisna 
z epoH przedhistoryermej. Otwprłe couzieniae od godzi
ny 10 do 4.

2, Muzeum im hr. Emeryka Hutten-Czapskiego, obejma 
jące zbiory monet, medali, rycin i zabytków przemysłu 
artystycznego Jodziennie od godziny lu  do 4 (ul. W ol
ski- 10).

3. Dom Muzeum, im Jana Matejki (Floryańsku 41), Co
dziennie od godz. 10 do 4.

4, Barbaka. Bramy Floryańskiej, bardzo interesuj 
oab} ek arcuitektuy, fortyakacyiuej z końca XV i po 
ozątku XVI wieku. Codziennie od 10 do 4.

na giełdy Krajowe i  zagraniczne pod najuogodniejszemi warunkami.

j£a>)itał akc. I3C Tli. tODOW K. F u n d u sze  r e z e r w , 39 nilSiOilOW K . —  P r z y jn m j-3 w k ł a i  
i na k S i ą i e c ł K i  W i ł a d i d W 8 .  W ię k s z e  k w o ty  w yp taca  doz w y  po w ie-lzetua.

—  ------—  —   ----------,—  Banit z w ła sn y ch  funduszów. K u p u je  i  sprzedaje wszelkie papiery wartościowe
K u n t o p  w y m i a n y  l o k a l u  p a p t e r o w y m  ( R y n e k  L i n i a  A - B

A

w  ra ch u n k u  b ie żą cy m  
Rentowy o p łaca

[jBcenii*.



Nr 47, n o W a  k  je f  o tt

H  ' r « f fS  A f n l l f f  1 Pl-Kty'-? w gimu. fzą- 
f f i n a l l  B i l l  f i l i  dowem poszukuje posa
dy, gnwerneiki lub lekcyj z m at, fizyki, i hist, 
bat., do matury i egz. y ydziałowyrh. Zgłusze- 
111* kwit ins. Nr 1211 poste restante Kraków 

1223 1 2

F o r t e p i a n
do nauki sprzedam za 50 koron. Kraków, ulica 
św. Jana 1. 28, handel mebli. 1339 1 3

MM leśny
s> wielkim obsrarze lub sam drzewostan szpil
kowy rębny poszukiwany. 2358 poste restante 

Kraków, za okazaniem kwitu ins. 1340 1 2

F o r t e p i a n
krć ■» firmy Schreibera do sprzedani; Ulica 
B udziwiłłowska 7, I p., na lewo - 1338 1 3

Zdolny
energiczny przemysłowiec, oraz handluwiec, mo
gący uo kilku miesięcy dać 10.000 koron go
tówki, poszukuje od I g o  kwietnia interesu 
lub przeduębiorstwa, do którego wstąpiłby jako 
, rsDulnit Kapitał może wnieść po przeprowa
dzeniu spadku. — Zgłoszenia pod Alternatywa 
posie restante Kraków 1336

Miód pszczelny
prawdziwą czystą patokę posyłam za pobraniem 
pocztuwem w 5 kg. puszkach po 7 kor. 40 hal. 
/raz z oplata poczty. Zapas starczy tylko na 

luty. — P. Stelmach, Miernikowce, p loco. 
133 l 1 10

Wloiek 30 iŚtyoMia 1912.

poszukuje jakiogo- 
a  •  M w w saSłfiD  Kolwiek zajęcia biu
rowego. —  Zgłoszenia pod N. 27 poste 
restante Kraków. 1345 1 2

Burzenie uomu zaraz.
Przy ul. Felieyanek 1. 4 są różne mate- 
ryały budowlane do sprzedania, jak wią
zanie strychowe 20 m. dh, 16 m. szer,, 
piece kallowe i kuchenne, drzwi, okna, 
schody, deski, cegła i t, d Wiadomość na 
miejscu lub Szpitalna 1, w Antykwami. 

1293 1 a

nuży, jasny i słoneczny, na Salwatorze 
do wynajęcia. Wiadomość ul. Karmeli
cka 9, w  sklepie „Żarówki warszawskie", 

1346 1 3

S K l e p  K o r z e n n y
zaraz do sprzedania. Zgłoszenia: Grodz
ka 50, III p., A gencja  Ciemiński i Mar- 
tinek, między godz. 8 a 9 rano, wie
czór 6 a 8. 1351 1 3

Poszukuje się
możliwie zaraz mieszkania w Krakowie, złożo
nego z jednego lub dwóch pokoi słonecznych, 
z kuchnią . przedpokojem. Pożądane oświetle
nie elektryczne i łazienka Zgłoszenia pod R M, 
poste restante Kraków I, za okazaniem kwitu 
inseratowego i. 134 t. 1341 1 3

n i
obrazy starszych malarzy polskich, zechce podać 
swój adres poć „Anator 70“  poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu insm towego. 1350 1 ?

N E T O I A  B E S L i m
udzielają lekcy ' osobnych i zbiorowych:

z wyższ. wyksztal.

A a g l i k  z wyższ. wyksztal.

z wyższ wykształć. 
K ra k ó w , ś w . J a n a  3, Z p . 463 u  o

z kapitałem 15 do 20.000 koron, celem utwo
rzenia w Krakowie bezkonkurencyjnego przed- 
aiębii' atw ., n.orc^o nadzwyczajna rentowność 
jest zapewniona. Wszelki' ryzj.ko jest znpelnie 
wykluczone. Zgłoszenia listowne pod „ F o r 
t u n a  1 3 2 3 “  przyjmuje Administracje „No
wej Heformv“ . - 1323

Zdolny monter
do dzwonków elektr. i telefonów znajdzie za
jęcie. — Wiadomość: L, Tomaszkiewicz, optyk 

i mechanik, Kraków, ul. Floiyauska 1. 2. 
1191 3 3

K u p is  r e n t o w a  k a m ie n it?
blisko plantacyj w Krakowie i ładny 
łolwarczek w okolicy tegoż. Zgłoszenia 
pod B. J. R. 57. poste rest. Kraków. 

538 4 4

M  uiify nulami
w Szkoie ducnalteryi

S t a n is ł a w  B u r im t o f o i c z n
w Krakowie, ul. Tioryańska 5 5 ,1. p.

Telefon Nr 2113
do egzaminu z rachunkowości państwowej,
składanego wc.k.Namiestnictwieido egza
minu z buchaiteryi kupieckiej pojed i podw.
składanego w c. k. Akademii handlowej 
734 rozpoczynają sin 6 O
duia 9 -g o  la ego 1912 ro k u .
Ilość P. T. Słuchaczy na każdym kursie 
jest ograniczoną. — Wpisy przyjmuje 

B iuro B u clialteryjne  
w Krakowie, ul. Floryaiska 55 I p. Tel. 2113
od godz. 9— 1 i od 3 —4po poł. Osobiście 
udziela informacyi kur»u od 3— 4 po i

O g ł o s z e n i e . '

W dui» 14. lutego 1912 o go-
d/.iniu 4-ej po południu sprze
dane będą w  sądzie powiato
wym w Jordanov. ie grunta 
i zabudowa nia tartaku paro
wego, zaś dnia 15 lutego r. b. 
o godzinie 10 przed południem 
maszyny i urządzenia tego 
tartaku na miejscu w Sidzinie.

132? 1 3

Proszę fomlwM
przed kupnem przedmiotów użytkowych i na 
pod -.iii, zegarKów budzików, zegarów, wyrobów 
złotych i srebrnych, wyrobów muzycznych, ze 
nk.-ry, stali przedmiotów do gospodarstwa do 
tuowego. v.yrobów optyoznvch, dopalenia, toa- 
IctowT. i bt mi i t. d. Zażądać mego katalogu 
nUwnego z ■‘000 odbitek, który wysyła się ka- 

demu zaad/mo- opłacony. Pierwsza fabryka 
z«B* pw \unRAD, c. i k. nadw dostaw
ca, driix Nr t>89 (Czechy). 936 1 3

Rutynowaiiego
koitcypienta

katolika, poszukuje zaraz a d w o k a t  
D r  F e l i k s  R z y m k o w s k i  w  
R r z c  s z o w i c a c h .  Uprasza się o 
podanie referencji i warunków. r ’49 i  3

Sprzedam
4 sztuki młodego bydła. Ul. Dubicz 2 
(pałac) parter prawy. 1347 1 2

Były dzierżawca
kawaler, poszukuje miejsca jako zarządca fol- 
- arku pod przystępnymi warunkami Adres: 
.1. D. Korzenna w miejscu. '  1263 2 3

- i a d e s i t o  1 8 0 0  b l i a z s k
klotowych, strojnych, po 1‘80 K. Alaga- 

zyn towarów modnych

K .
1253 przy dl. Grodzkiej 43. 2 6

z kiikoletnią praktyką, władająca biegle języ
kiem niemieckim i  pisząca szybko na maszy
nie, poszukuje posady. Zgłoszenia: K. Z. poste 
restante Kraków 5. 1228 2 3

Kupię fortepian
prawie nowy, krótki, lepszej firmy. Zgłoszenia 
z podaniem ceny. W f i 'I  poste restante B r a 
k ó w ,  Dworzec. - 1267 3 3

w y n a j ę c i a
przy ulicy Warszawskiej 19, tuż przy dworcu kolejowym, na terylorynm poza- 
rogatkowem, od 1 lutego b. r. 4  u h f k a c y e  stosowne na biura lub inne cele, 

dalej s z o p a  o pojemności około 12 wagonów.
Blizszycli wiadomości udzieli Krajowy Skład publiczny, Warszawska 19 

Telefon 63. . -  1343 i 3

Kupno i siralat msbli
używanych, Kraków, ulica św. Jana 1, 28, par
ter. Do sprzedania pianino, oraz różne meble 
i urządzenie niidowe do wystawy sklepowej. 

  - 1200 4 1 0 -----------------------

1256 2 ii

I. w i n i l i  f i o im y c n o w y  zakład i ż y r a j t ! )  
pojazdów i uprzęży

m **wsze na sprzedaż w --dais wielkim wy- 
borie bardzo piękne, o 7 zamożnych osób pocho
dzące landa, półkryte jidjio i d—ikono o kuc rer- 
faotonj wszelkiego rodzaju, lekkie Kabryolety, 
"równe i l. d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis itk.ro. .-'Isoher Wiedeń, U, Pratcw -eisl 
27, Hotel Nordbahn. Teł, 12107. 203 13 0

D d i a  4  l u t e g o  b .  r .  o
nie 4 po południu odbędzie się w loka
lu Stowarzyszenia

W i e  Z a r m M *

ii
członków

( W i i
w Podgórzu

z następującym

^ o r / ą d k i e n f  d z i e n n y m :r
1) Oaczytanie protokuhi ostatniego W al

nego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie D yrekcji z ich czyn

ności za rok 1911;
3) Udzielenie absolutoryum D yrekcji i 

Badzie nadzorczej za rok 1911;
4) Rozdział czystego zysku za rok 1911;
5) Zmiana statutu:
6) Wnioski i interpeiacye.

Podgórze, dnL 28 stycznia 1919. 
1337 Dyrekcya.

Wedyolan 19U6: 

Bruksela 1910:

Grand Prix

Kroplt kwiatów 
bez alkoholu.

C e l in a  u r a w r o w a
wykonuje krawieczyznę damską szybko sta- 
r mnie i niedrogo. Zgłoszenia: ul. Długa 1. 38, 
If piętro, drzwi 4, na lewo. - 1265 2 2

Turyn 1911: 

Drezno 1911:

W ystarcza
atom,

lerzy 
Di alfę l l l s s i o f i « l a t a r n i  1

Podmokłe
n. Ł.

Te naUir̂ rae zsĵ schy kwiatów
mianowicie; k o n w a lii  (4 K), f io łk ó w  (5 K ), s ó ż  (4 K), b * u  (4 K) 
i dzisiaj jeszcze nie mają sobie ró w  u ycn  i nie ustępują inuym miejsca 
jako .u lubione p e r fu m y  e le g a n c k ie g o  św ia ta . in o  i‘ o

PALMA
kauczuków.) 

i.'96 obcas do obuwia. 2 o

Pokój duży S t ó ? 3 2 '
obiady w domu i na miasto. Łobzow
ska 7, parter, 956 s 10

i l o f i O D  z n M c z n n  s u k n i o  b u l o n a
domino jedwabne, bardzo dobre futro męskie, brosza brylantowa i wiele biżu- 

1342 i  3 tery i nadeszło świeżo do

Publlcinel hai1 sukwinei - Cónek 1 4

Wiedeń, XX., Wintergasse 1 8 -2 2 .
• łączne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę: inż. W- .dy- 
dysław Lammei, Lwów, ul. Leona Sapiehy Kl. — Wyrób 
rlektro motorói i dynamoraaszyn. aparatów regulacyjnych 
i poruszających, rozdzielnic na wszelkie - rodzaju prąc.j. 
Osobliwość: Klektromotory o najmniejszem' zużyciu prądu 
dia j .zemysłu i rękodzielnictwa, do oddzielnego poruszania ! 

. narzędzi maszynowych wszelkiego rodzaju. Instalacja zupeł
nych urządzeń do elektrycznego oświetlania i przenoszenia siły. ] 

JAlefon: Wiedeń 14594 T.wów 1575. 431 5
dh 1

z gruntowną znajomością polskiej i nie
mieckiej korespondencji, bnchaltery’ po
dwójnej, zdolnego bilansisty, oraz 1

Pomocnika
do e k s ę e d y c y i  poszukuje ! większe 
przedsiębiorstwo przemysłowe. Zgłosze
nia tylko listowne ' pod B. T. 1243 
przyjmuje administracja :.N. Refonny“ . 
(Wyjaśnień ustnych nie udziela ' ża
dnych). 1243 3 3

dla k u pców , gospodnik-ów  i  pryw w uw ubj—p»oz<vwszv od  30 litrów , wina
w butelkach z naszej filii w  Lu&Iasue i  Z a d ą y se . 

C e n n i k  i  p x > ó b k i  z a  • d a . p m . 0 , o p ł a c o n e .

341 (Właściciele winmc Brazza. Makarska, Dalmacyaj.

POT
i odpocenio ciała oraz nieprzyjemną woń 
z n óg  i pach ciała usuwa 528 4 10

E K S Y K  m
higieniczny proszek Laboratoryum A. 
G ó u f i e ^ o  w  W a rsz a w ie .

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm I. Hanaka i m ,  Kraków, Szewska 5 
Ceua pudełka wraz z lozpylaczem 1 IŁ 

ć» T»--id*<-itiiTii r  HM -A f l  H iflwhirffni

P A N IE N K A  inteligentna, mająca szkole 
wydziałową i egz imm z racli. państw, 

.-żuka odpowiedniego zajęcia biurowego w Kra
kowie. Zgłoszenia pod ..Nadzieja M.“  nosto re
stante Kraków, za okzz kwitu ins. . 1298 2 3

maszynowych i kroju, pószutuje posady. 
Michalina poste rest. Podgórze. 1335 i 3

PomccitlNiiyijfcjy
lat 25, z działu korzennego, poszukuje posaay 
zaraz. Zgłoszenia W. ‘Z po‘ te rest. Kraków, 
za okazaniem kwita inseratowego 1288 2 3

Kupię
1 lub 2 morgi pola, od Krakowa 10—25 km, 
a od stacyi kolejowej najwyżej l 1/, km. odle
głe. Zgłoszenia z dokładnem podaniem położe
nia obszaru i ceny pod „Agronom W T.“  poste 
restante Kraków V ' 1310 2 0

Cours de Francais, Vol. I  . . .
1 n " - i i  • •

I li.strucltions Pedagugiques . . .
English Lessons, Tart I  . . . i

„ . „ I I  . . • • , 3*—
Instructions to the Teacher . . . — 90
Deutsches Lehrbuch, Teil I  . . 3 —

1 „ „ II . . • 3.—
Padagogische Anleitungen . . . .  — '90

Do nabycia we wszyst
kich k s i ę g a r n i a c h .

Metoda A.isona jest jedyną metodą, któ » 
ra na Międzynarodowej Wystawie Hy , 
gieny w Dreźnie 1911 r. za wydatne 
swe zalety odznaczona została, a □ a n a □

Broszurkę: „Słow kilka o Metodzie 
Ansona“  przesyła bezpłatnie Skład 
główny: The Anson School, Kra 
ków, ni, JagieRońska 1. 9. 0 0 0  

906 5 0

A s p ira n t f a r m a t y i11 r - n 1,“ -kui'
S-acz, Apieka.

posadv. — Start 
- 1301 2 3 ‘ D

I » © l k ó |
elegau^o uińebiowany, z światłom elektr. i ła
zienką, dl., jeduej lub dwuch intel. gsób do 
wynajęcia od 1 lutego Pianino w domn. Ulica 
Wygoi,a ll  I p., na lewo , - 1156 3 3

>3 6

P.rt. '

I M u I t u r
większego przedsiębiorstwa fabrycznego, ruty
nowany h ^ r e s je n d e n t  polsko-nu mieć ki, ob- 
znajomion.y..w kilku działach, d o s k o n a ły  Or- 
g a r ’  El lo r , poszukuje zajęcia popołudniowego. 
Zakłada księgi, sporządza i Bprawdza bilanse. 
Ewent. przystąpi do przedsiębiorstwa ju k o  
sp ó ln ik  z większym lub mniejszym udziałem. 
Zgłoszenia pod „S u m ie n n y "  poste restante 
A ra k ów , okazicielowi 10-k wonówki seryal759.

zawiera w wydaniu k.dążkcmem jateresujące powieści, dzieła 
historyczne i geograficzne, pamiętniki, obrazy z dziejów kul
tury i obyczajów./ styuue procesy sprawy kryminalne, życio- 
ly s y  sławnych ludzi, jirace. poświęcone zobrazowaniu nowo

czesnego liandlu, techniki, dróg żelaznych i żeglugi.
„ B i b l i o t e k a  P o p S l l a r n a c< przynosi książki, 

dostarczające bardzo zajmującej ’ i i pożyteczne, lektury dla 
czytelników z każdej warstwy społecznej.

„ B i b l i o t e k a  p c j » u l a i a d “  wychodzi w zeszy
tach pięcioarkuszowyclt w pierwszych duiacli każdego miesiącâ  
Druk ozdobny. Każde dzieło można oprawić jako ozdobną książkę.

[ „ B i b l i o t e k a  f i o p r a l a ^ n a "  zeszycit ; w s t y -  
C Z l i i O W y n .  przyniosła początek dwóch dzieł bardzo inte
resujących: Adam Nowicki „Historya Austryi konstytucyjnej;< 
(1860 — 1907) i „Nawet i w małżeństwie można być szczę- 
śliwym“ przez doświadczoną mężatkę. .

„ B i b l i o t e k a  Lł O y u la c i i K “  w następnych ze
szytach po ukończeniu powyższych dzieł będzie drukowała: 
„Miłości i miłostki Napoleona „Współcześni mężowie
stanu", .Zbrodniaize z miłości", % -lak się rozwjała kole; 
żelazna", „Wielkie banki i bankierzy", „dak się prowadzi 
wojny nowoczesnej ..Kobiety trucicielki“ i wiele innych.

„ B i b l i o t e k a  p e p w I a P D a “  daje rocznie 60 do
70 arkuszy druku czyli pięć albo sześć dzieł, z których każcie 
będzie wartościowym i trwałym nabytkiem dla biblioteki do
mowej.

„ B i b l i o t e k a  p O p U la r ik & “  wychodzi pod kie
rownictwem A d a m a  M o w i c k i e g o  w Aiedmu.

„ P i b l i o t s k a  p o p u l a r n a 44 kosztuj- wraz z prze-/ 
syłką 1 2  k o r o n  r o c z n i e ,  6  k o r o n  p ó ł r o c z n i e *  
3  k o r o n y  h w a r t a l n i e .  10013  3

Numerów okazowych się stte posyła.
A d r e s  R e d a K e y i  i  A d m i m s t r a e y i :

Wisdeó, 111/3, Rcśśasrstcasse 38.

e e e e w o n f * !

|  5f ?
do wydzierżawienia „kousensuy restau- 
racyjno-wyszynków ego. Zgłośżenia tylko 
listowne pod „ K o is e s ig 1* wraz z poda
niem ceny dzierżawy przyjmuje Aclnt ini- 
cya ,A  owej Reformy". 1308 3 7

“ ^ C u ^ e r n i a ^
jirzy rucliliwi-j ulicy w Krakowie jest tanio do 
sprzedania. J Z, '00 poste rest. Kraków. 1198 3 3

' I n s i y i u i  oncyc ii mkm
T fe a  b u s o l i  S r .h o o !

uf Krakowia, prjy ul. JgiUjoMiej 1.1
podaje do wiadomości, iż opróc.Ł osobnych lekcyj, 
które rozpoczfć można każdego dnir w bie
żącym miesiącu co tydzień rozpoczną sio nowe 
zbiorowe kursu języków: amjielskicgc, francu
skiego i niemieckiego, na które zapisać się 
można-każdego czasu1 - 1272 o 5-

Nadio duia 1 i 15 luteyo 1912 r. rozpoczną się 
kursy popularne (niższy i średni) ji nnpielskie- 
go, francuskiego i niemieckiego. Wykłady od
bywać się będą dwa razy tygodniowo w godzi
nach popołudniowych i wieczornych.

O p ła ta  w s i a n a  w y n o s i H .

a fa b r y k i R<txinvie?,y T o w a r -  
n ic k ie j w  M ołom yf do nabycia 
w handlach pp. Ignacego Grudniewicza 
i L. Sykutowslciego 1320 2 10

Panienka
uzdolniona w gorseciarstwie, znajdzie 

' • zaraz stalą i dobra posadę. 
Zgłoszenia: R. Raral, l.wów, Ko-

liernika 28. - 1199 3 3

,358 20 24

f ó t i i k s  k u c h e i m e
i prredpakojo ne, £. Plesner
iluś Kraków. Szewska 21, parter. 4 o

Niema

e ~ " r ;
wysyłam każdemu y>\voj wielki o- 
bficie ilustr. główny katalog 2 
4 -0 0  od iit oK ip łjcn y cli, d o  
b ry ch  i tanich  wyrobów wszel
kiego rodzaju. V. {: k. nadw. do- 
s awca HANiVS KCIWRA3, dom- 

wYsyłkowy w vrobów 
muzycznych. Brus Nr 649 • (Cze
chy). Skrzypce dla/uczniów bez 
smyczka no 4'80, 5' :»o 6‘— . 6'80 K, 
smy czki po 0 80,1 y , 140 1 80 K. 

ryzyka. Dozwolora w -n,,, a lub zwrot 
jiieniędzy -- ł '  913 3 5 -

[  O T  I  i i
system Flewa, na kotle zmontowany, 
w raz kotłem lezącym, ® rurami wodne- 
mi, uiządzeniem d° opału uuałem wę
glowym i podgrzewaczem wody, wszyst
ko w bardzo dobrym stanie, za umiar
kowaną cenę zaraz do sprzedania.

Gwarantuje , się koszta opału przez 
10 godzin najwyżej na 2 korony. Oglą
dać mo/iUa w ruchu w dni robocze w 
ślusarni A. Dymnickiego w Jarosławiu. 
Ztrpytania tamże. 1300 2 10

p re p a ra t  j r a y ^ r
przeciw reunmtyzmowi 1 poda
grze jest do nabycia we wszy
stkich aptekacn i składach 
aptecznych. Ilustrowaną bro
szurę z prawidłowym ojiisem 
powyżej wspomnianych chorób 
wysyła się zaraz na żądanie 
bezpłatnie. \iiresować: M E. 
Trayser Nr 158 Bangor Honse, 
Shoe Lane. London Ę. C. Kn- 
glana. 1133 2 38

(Feruolendt)
jCn najlepszyta Kremem do obuwia.
nadaje skórze trwałość i bardzo pięknj 

' połysk
Także wyrób dotychczasowych słynnych 
w świesie czcrnideł do obuwia bez wi

triolu
Dostać można wszędzie.

St. Feraoleitól Wiedeń
c. i k. i&i dost. dworu "Sr

Fabryka założona w r. 1832.

Z Driikarni Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10.

i  a k u i z j  i t i r o w  d la . W a r s z a w y  i  K r d l e s t w R )  na bardzo dobrych 
warunkach, poszukuje solidne rosyjskie Towarzystwo ubezpieczeń na życie. —  

. -Dokładne zgłoszenia tylko bstowne pod MJ .  T .  5 0 0 * ’  przyjmuje A.aministra- 
£  I cya „N, Reformy". Dyskreoya bezwarunkowa. 1304 2 f

Riadca drtucanu L. Górski.


